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Oslra krytyka 
~posunięć 

jednoslronnyct 
Bevina i Bidauli 

o 
l wszystk1oh narodów i kratiów. 
, „Iz,wiestia" prz-y1p0i1ninają1 sł-0wa Moł·o 
I towai, że Zwią.ze'.k Radz.i.edd w na.itntd· 

I ni'ejs.zych warun'kach · przedie ws1zystkim 
zawsze 1-i~ył na swe własne siły i że 
dzięki temu stale podnosi poziom 8wegio 
życia g0Słpo1darczeigo. Dziennik w1dzi w 

MOSKWA PA/P. - Kore·srpondent agen Któż z -01by'Wate1li rardizieickich nle od- nitu je1go interesów. kois:ztem ii11nyd1, kQ- tym nre:efaw poczlJlcia wie1'kiej godnqści 
oji TASS donoi z Pary:żą, że w kołach czuł zr.ozrnmiałej ·dumy, gidy prZieczytfał s.ztem słabszych łub małych pańs,tw, własned Zw. Ra1diz1Le·ckiego. Antykuł p6d­
den1Qlkraityc1Z111yrcb z <11stiri~ kiry;ty:ką Spoty Takie stanowi1sko mogło zadać tylko kreśila wia-rię1 ~1p()le:cze1ń<st'W.a rndz,icickie­
ka s~~ jed1111G'sltT<ti!'UHł akcja rządów bry- ffllt)cne oświadczenie Mofotowa na kon· 'nasze pańistwo, które wa.Jczy zdecydo-1 go we własne siły, w. slu<>zno,śc sprawy. 
ty!i"Skdego i' firancuskJ'e,g-01, ldó!l'e wysłały ferencd·i paryskieu, j1ż rząd radziecki nie wanie 0 "nsipó!1praice1 rnięd:zynarodow'ai o którą ,Zw. Rad~1ec!k1 \v.1J1czy na areme 
do mią1dów innych pańSitw -e,ur01I>edskiLch, 1110.że pomagać komulko~rwie!k w zał:.itwia na zasadaah równości i niepo•c\leglości międzynaro-doweJ. 
z wYiąit.k!i~m H.ilsl'l!Panii, za1Prosizenie ~;.;.--~~~~-~~m;.ii.'i~am~mmmiiiiliii.mmmmm..iiaiiliimmmmmm!lllllimllliir:-1:1111iimt-.--------• 

~~_~:M_:a~1:~~n't_:~~~:_~:~:~1SOJ·u· SZ kto• ry będz1·e I-I.Wał Wl.ek-·1 rysika trzech mi!ndlStirów wykazaiła 1ue1-1t10 . 
~frw<11ść uzgo:t&tlieuda PUnlktu wid'zein~ia _ ' . 
fra111cusko • bryrtyjslkiilegioi i radzietckiegoi. • • • a d ~ • C b - ł • · 
~ roo_ła1~lh. tydh poict~rnś1a. się, że rZ'ad"YI Delegaci· a Rządu RP opuściła Pragę zegnana owacy1n1e przez cU nosc zec os owac11 
oryt_ytJ1Sk1 i frnncu1sk1 uis1hrnją na·rzuc.i'ć , ' · 
swe stanowisko w SJ)l"awiie p,om01,Cy ame- PRAGA PAP. W dniu 4 bm. wieczo- nach recepcyjnych dworca Wilson'" Na dworzec przybyli ambasador R. P. 
ryi~af!-s~ne;i JJOlz<>Sltałym Państwom eur{)lo rem, polska delegacja rządowa z pre- roczyste pożegnanie polskiej delegacji w Pradze - Wierbłowski, szef protokó­
_pejSklm. _ , , . mierem Cyrankiewiczem na czele, opu- rządowej. Przedstav;icieli rządu polskie łu dyplomatycznego, minister pełnomo-

f:ONDYN (o~sł. wł.). - T_:v'.llko siedem ściła Pragę, udając sie do Warszawy. go żeghali członkowie rządu Czechosło- cny Skalicky, którzy odprowadzili de-
pans~w .wY:raz:iłi0 do }e'J dnvvh gotowo~ć W godzinach wieczornych premier wacji z premierem Gottwaldetn i wice- legację polską do granicy, oraz amb. 
przYJ-ęrc1a zarproszen1a na Jko.nfercnc~ę . . . . · • - i Fi 1. s· k · c h ł ·· W · H ·t 

· Paryiskąb a mia:no'Wicie: Holandia, Bełgia, Cyra~~1ewicz podeJ_mował na „Gard_en premieram : ier mgerem, iro ym i zec os owacJl w arszaWle -- eJre , 
Dania, Grecja, Włochy, POIJ"tugalia i Tur- Party w ambasadzie R. P. członkow Ursinym na czele. Obecni byli również który odjechał wraz z delegacją do 
cja. rządu czechosłowackiego z premierem gen. Svoboda, szef sztabu generalnego, Warszawy. 

MOSKWA PNP. - Dzienn-ilk ,Izwie- Gottwaldem na czele, licznych członków ge:i .Bożocek, kanclerz prezy~~nta rep- I Premier Gottwald, żegnają'c w serde­
sti<r" w. a,rity•kuUe W1Stf1pnym, po§więeo- polskiego korpusu dyplomatycznego, ge bliki, dr ?m1:1tny, prze~stawlClele. I?ar- cznych słowach polską delegację rządo­
TIY\m ,po:JiJtycZ1nY1m• g-0sipG1d'amczY1111 i ku~itu- neralicji oraz przedstawicieli świata po- lamer:tu i miasta Pragi, oraz wyzsi u- wą .,_. wyraził żywe zadow

9
lenie z dal­

,r;ill.nY'~ os1iąigpięci10m S/P1~łerc~e-ństwa ra- litycznego, gospod_ąrczego, naukowego rzędm~y. czec?os~o~accy. . . szego zacieśni~nia się stosunków czecho 
dzaedk!~·g·o, IH~z~ :--:- naw~ą\Z:UiJoa-c .do ~on- i kulturalnego stolicy Czechosłowacji.... Ob~cm byh tez hczm przedstawiciele słowacko-polskich, oraz przekazał naj-
fer~nl~Jl ,Pary~kleo · ,,n~~ radz1eck1 u· Na Garden Party" przybyli również praskiego korpuc:u dyplomatycznego lepsze pozdrowienia dla narodu polskie-
w;azn1e słerdizi wyst111P11eme przedstawf· . · " · - · kł d d 1 b d · f k" D • 
,..,;,,,11• ró-~n"ch pan's·tw' n . 6 • d m1rustrow1e, wchodzący w· s a e e- z am asa oram1: rancus 1m - eJean, go. ,,. 
„ ... ~- ~ " ' a airen1-.., m11ę zy-1 . . d · . . . . . ł k - · d · ł · , k' c · ł 
narod()(We!j, . głębolko wnikając w i1stot~ gacJi r~ą oweJ o~az mm_ cz on °W:1e . e_- JUgos owians im - zerneJ, pos em W odpowiedzi premier Cyrankiewicz 
l·ch PiOiSU,..;ęć poJi'tyro~nych 1• dypfnmai•y. legacy] ze swymi wspołpracowrukami. Bułgarii - Simowem i charge d'afaires , 

.„ '""L v-
1

L podziękował w imieniu narodu polskie-aznych. Późnym wieczorem nastąpiło w salo- ZSRR Bodrow~m na czele. 
go za serdeczne przyjęcie. „Pozdrowie· 

e S I• 1 n o· s· c· r z ą d u R a· m a d ·1· e r a :~i=~:~;t;~::i:u~;:a~~~r!:cie ~ wieziemy do' kraju, jako dowód zrozu-. - . , . , . . - . :::::1:i:::~~e~~us~::;; Pol::~o~~~e, 
Tylko rząd cieszący się zaufaniem mas może pro wadzić dzieło odbudowy kraju i~~1~':; ~yr:Zi';~;cz~~0~:?!~f:~:~':;'~ 
PARYŻ PAP. Biuro ·polityczne fran-1 polityki, zmierzającej do przerz~~enia zagraniczna powinna być - prowad:żo- te umowy, realizowane będą rzetelnie 

cuskietpartii komunistycznej opubliko- całego ciężaru odbudowy FranCJI na na w kierunku zwiększenia dostaw wę i szybko, ponieważ nie mają one charak 
wało komunikat, w którym oświadc.za, barki klasy robotniczej i rzesz ludo~ych ofa z Ruhry a polityka wewnętrzna w teru ·koniunkturalnego i są wynikiem 
że obecny rząd francuski nie może prze- Komunikat stwierdza, że warunki no ~- k t' . . ·d k t szczerego dążenia obu narodów do dal­
prowadzić gospodarczef odbudowy kra- wego rozwoju produkcji mogą i muszą ierun ~ s worzema. emo r~ yeznego szego zbliżania się i rozszerzenia wspól 

· ju na skutek wewnętrznych rozbież-' być stworzone dla zaspokojenia s_łusz- ł rzadu, ·Cieszące~o się zaufamem na- nych podstaw do budowy lepszej przy. 
ności w swym łonie, a głównie wskutek- nych żądań ludu pracującego. Polityka rodu. szłości. 

F r a n C O C h Ce. Wył O W 111

1-c' p r Ze C ·1 W 11 ·1 ko' W ro~;~;~~~;;bl{:rcz~c~~~:~;~~f~;~e~~ rodu czeskiego i słowackiego oraz okrz~ 

. · · · · ~!:~~~o~:~ti~tał:~ifo~~;;:ni fr~~~~;-
Ref erendU m - pułapką na przeciwników dyktatora sw~~e ~:r:~;i:~e~ier Cyrankiewic2 

LONDYN fob1sł. wł.) - Dziś odbywa li-tycznY'Ch kołach paryskioh p•odikreśla-, ni-ków. Samo \VIStrzyma;ni-e si.e od gł-oso- przeszedł przed frontem kompanii ho· 
się w ttiszipanii reforenduim w sprawie ira,1, ż-e· Franico za pomocą „refe1rendum" wania bęidzie uznane za „działalność an· . . _ d . . 

cbci poipro~tu WYłc~wi•ć sw~ich przeiciw· typańtWQW3,"• norołW~J, raz Je~zcze sGer tetcznlide poze· 
01s·ławione.j „'ll1srtawy <> sru-kce1siji". W _zwia - · . gna się z premierem o wa em, po· 

~~l~,ad.ere!:~~~:~:a:'°·::~~~~:;; iłeutera Przeciw repte.s1· om Czan°-. kaJ· .-szeka wcci~ąyeg~rupps~zfysykłi~w~:d\r~o~g~ę~~dho~~w1r::wanr~s:zkaiw~=y~.0~~~ 
Usta uprawiłJJi<1nY1Cb do ud~iału Iw re.fe. - 6 

l'endum W~nosi 16 tniHOtl1ÓW ?5'Ób, które protestują uczeni amerykańscy · 
llP,id-a, zmus:wne do gł{)łSl()l\vama. Uchyle- „ k. h 

1 
· · · 

nie ~ię bowiem o<d tegoi oib<Jlwią,zku pu- M<?SKyY A PAP_. A~encja TkASS po,: studentów- chms 1c , zwo mema juz 
• • „ _ _ woluJąc sie na dz'enmk „Ta ungpao aresztowanych i zagwarantowania lud-

bhiczuego „p:o101ągme za soib•a kary grzy- d · · "23 h r kańskich ności swobód demokratycznych. -. _ . (•)" .onos1, ze znanyc ame y 
';ny 1 naga~y · • , . . profesorów, nauczycieli i działaczy spo Depesze podpisali: b. doradca polity-
Głos~arue ~a hyc tautl, p,~zy CZY!fl I łecznych wysłało do ambasadora ame- czny Czang-KaJ.-Szeka Lattimore b. dy­

wslzystkie kartki uzn~.Je za wazn~ ma~ą rylrnńskiego w Chinach Stuarta depe- rektor amerykańskiej 'służby informa-
być spalone natychn11ast po zakonczemu , . · h · d J h F · ' k 
głolSo•wanła. WyjD,if:ek stanmvić będą kart 

1 

szę, w ktoreJ. -pro?zą , by domagał. się on cyjnej '"' Szang a3u r o n a1roan -s 
ki „wtzbudza'jl~ioe pO'deirzetnii'e"(!). od rządu chmsk~ego_ ~aprzestama _dal~ i wiele innych osób, zaznajomionych z 

Na man:dne•sie tviClh zarzadz'.!1'1 w po- szych aresztowan wsrod profesorow i warunkami w Chirwch. 
I . 

Na granicy polskoczechosłowackiej v; 

Petrovicach pożegnali polską delegacjf 
rządową szef protokółu dyplomat:zczne­
go, min. pełnomocny Skalicky, przedsta 
wiciele miejscowych władz, przedstawi­
ciele wojska z dowódcą okręgu korpusu 
na czele, licznie zgromadzona ludność 
jak również amb. R. P. w Pradze \Vier· 
błowski. 

,• 



; 

,. 

Str. :i ... - - Nr 1& 

roczymy ramię prZy ramieniu Na 

Otrzeźwien~e 
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·' ; 
W nowopowstalym, emigracyjnym mieslęc.:niku 

„Ruch Chrześcijlnisko-Społeczny" ukazał się arty­
kuł J. Badeniego p. t. „Emigracja nierządem stoi" 
zawierający takle oto słowa prawdy P<?,d adresem 
rozmaitych menerów londyusklch: 

Prasa czechósłowacka· ·o sojuszu z Polskq 
PRAGA PAP. - Cała prasa stołeczna 

zarnie:&zcza o•biszernc s·prawoz1dania z po 
by1t:: P·oqs1kieti '1e1le•gac~j' rz.:i•d«hve·j w !'.!oli 
CY Czec:ho1Sl·owa1cj.i oraz liczne z.djf1cia 
preuni·era Cyrankiewkza -i !·owarzy:szii· 
:;yich mu mi ni1strów po\1sJdcl1: 

„Rrnd·e Pra.vo" w arlylru·le pt „Na do· 
bre(i drodze" P01d1kreśfo d 011 i osie zn:i cze­
nie wizyhr po1]1Sk1iej de1Jegaci,ii w Czecho·. 

brac.ia, tak sz.czerze, jak jeszcze nigdy własneiw bezpieczeii.•'!f'wa. •pokoju <l'la 
w historii. Nasze 1111no.wv zaibczpiecża,ją wszystkich i twór,czej prn::y. To sp; 1a­
przyszłoś6 nnszy'C'l1 dzieci i poma.11::1];-:, do sady, na którycJt razem z Polakami bu• 
11trwalenia pc~lwj11 świat<JWC•go, n:iszc·go dujemy nowe żYGie. 
____..._......_ b ,,,___~------.... --~------~--------------

N o w a partia na Węgrzech 

„Zainteresowania naszej emigracji ....:.. pisze p .. 
Badeni - są dalekie od właściwych. Prawie wszy­
stkie pisma t pisemka, których tyle 1 tak nlep•>lrze­
bnle wydajemy, p-0śwlęcają swe zdolności, zapal, 
no i subwencje - malomlaslec2ikowym intrygom, 
rezolucjom kawidrnlanym, tym wszystklm. drngo-
1 trzeclorzęduym rzeczom, które w ńiezdrowych 
ociach emigranta urosły do rozmiarów polskiej ra' 
ej! stanu. Z roku na rok mniej potrzebni, a opinia 
o Polakach ,.;ręcz szkodliwa". 

słowa1ojj i s 1rwienlza, że \V czm~ie fo.:i po-· BUDAPESZT PAP. Były sekretarz litycznej pod nazwą „Niezależna Wę-
bytu w Pratl·ze. naród .iczecho•'lł·owacki generalny partii probnych. rolników Ist-

A jednocześnie, bardzo „nieprzejednane" do· 
tychczas sztokholmskie „,'\'iadomości Polskie stwier 
dzają w artyknle pt. „Nastroje kraju'': 

~ ~· d ·1 ·1 · · t gierska Partia Demokratyczna". Jak po Nt da · ć · n k R du lb>Wl:l om1 so )1e, ze zaw:n ·a 11111nwa z van Balog zwrócił się do pre?.ydium „ e się zaprzeczy , ze po i Y a zą o-
poi.on.„ ni'e • st t ']'k · d_aJ·e dzi'ennik ,,Nepszawa" nO\"a r.ai·ti'a slągnęla w znacznym. stopniu zamierzone cele. Stan •,,.r.·r, · Je•, Y ·o zwy.cza.111yl!11 CO- zgromadzenia narodowego z prośbą o ze - - • ... umyshiw, Jaki 11anuje obecnie, uzasadnia twierdze· 
dizie1111yn1 a.fotem po11'i [yic.7.nym, nile jest zwolenie na utworzenie nowe]· partii co- będzie miafa ciJ.arakter katolicki. nie, że nastąpiła normalizacja stosunków. Najsll· 
wyrazem pra'\\'IC]ziweJj '[lY7.Yt.iażni oho\'.:illj • niej podkreślonym tego dowodem jest ujawnienie 
ziudą,·ce.j do wsiphłipracy i WISIPÓ'l ne•j ob ro· . się „lasów". Ludzie nie mogą ustawlpznle .żyć w " I ' d • z s R R oczekiwaniu na nie wcielające się w życie „zmia· g~etln·:.o~,~~~v~ Pi:f.~.~I ;~'.;~~ii~,s~~~~~~~ł~~~·;~ n I e . a ~Jje~az!ep;;ez~~h~~w::~;i;~·· n~:e~~ż~~~o~~wo~:~:; 
wozidanie z J)O{Jyt 11 pol·<skieij de,1e„zac.:ii w I napięcia, nastąpił okres odprężeni„. Ludzie nabrali 
Pradze :pj1s1ze: „kr-Oczy my dzi~ia.i z P-0- pewnego za11lanoa l chcąo pracować pozy!ywnie ... 
I k • • • . • MOSKWA PAP. W wv .. wiad;:~e, udzi&-, , Zwią:t.ek R"dzieck1' - zatiwa.z·'.'la pani" Poprawiły się niewątpliwie wamnkl ekonnmicme 31 am1 ramię ]Jf.ZY' raU]llt!-11111, jak fOOlCni - " .1 w miaslach. Ludzie na ogól co raz lepiej dają so· , 

nw··-·m·m.,...,, •1 "'- Jo:i~m koresp~ndent~wi TAS;3, pcini f'.and~t - jes! 1!aszpn sąsiadem, a„są- Me ratlę, wicie osób żyje nawet bardzo debrze". 

Ambasador USA w Warszaw:e 
WARSZAWA PAP. - W clni111 !'i bm. 

przyibył eto War1sza1wY nirnwomianowan:r 
amhaL'la1dor Sta n6w Zj.ednoczonych Ame­
ryki Półn. - Stjl:n•ti&n GrUfiis, powitany 
przez dyre1ktora :Pr01tok/rl111 dytp.Jo,m3tycz­
ne1go - dama G11hryinowli·cza 11raz char· 
j!'e d'affaireis Stanów Zfrednoczony::h A. 
P. w Wa·rsz.awie, · p, P. Gera~1d• Kei1th na 
czele członków .a11111basaidy 'W pełnym 
skłµ1dzie. 

S mH. bezrobotnych w USA 
MOSKWA obsł. wł.). Agencja TAS~ 

powołując się na dane statystyczne ru­
chu różnych departamentów amerykań­
skich stwierdza, że ogólna liczba bez­
robotnych w Stl&.nach Zjednoczonych 
wynosi obecnie w przybliżrni.u 6 milio-
1ów osób (dokładniej - 5.860.000). 
Różnice m:iędzy ostatnimi danymi 

państwowego biura statystycznego, o­
kreślającymi stan bezrobocia na 2 i pół 
miliona• a cyfra wymieniona wyżej, 
agencja tłumaczy faktl.'m, iż dane staty 
styczne nie uwzględnialy L 760 tys. osób 
zatrudnionych, jak wynika z raportów 
biura statystycznego ministerstwa han­
dlu, jedynie częściowo oraz l .ROO tys. 
bezrobotnych weteratiÓW Wojny. 

Vtd:ia J:.askbm1 P::incht. nowy. amh<isa- siedzi muszą zyc ze sobą w zgodzie i Zacytowane wyiej głosy prasy emiqracyjneJ 
światlrzą - na r<iwnl z wiefoma im podobnymi -

d~r I1~dii W ZSRR, nświad:-zyła, że ~0-1 ~rzy1ja~ni, w~k::izuj:}C wh'le. dobrej 'wo- o postę1mjącym ostrzeźwienlu p<>lilycznym wśród 
mmac.1ę na amhasadm·a ZSRR prz;nęła . h. Palll Pandit zaznaczyła, ze dąży(~ bę- •ych kól einlqracyjnych, które nie utraciły calko· 

ł • I ' · • • · · lk• i ] · d h wicie poczucia - rzeczywisł,pści. Ale z trzeźwych z c nzą J':!f nsr.1ą 1 uwr1:1;a Ją za \y1e, 1 ~a: ~ t zie . o wszec stronnego zacieśnienia sadiiw 1 opinii nal;,żaloby Jednak wyciągnąć odpo· 
szczyt, połączony jNłnakże ' z rowmez I stosunków między Indiami i Zw. Ua- wlednle wnioski: skończyć z zabawą w emigrację, 
dużą odpowieclzLYno;dą. t dzieckim. . ( powrócić d~ kraju i stanąć do wspólnej, twótczej . ~~ a~ 

P"'OIIf Y"k'3""""S"f 3"W'f 3"nia""""'Nie"m·c"O'W""'""fr3"'"'"'""'0"ii i 
Rząd ameryka·ński zakupuie w Skandynawii. żywność·- dla byłych „panów" świata 
NOWY JORK PAP. - W kolach waszyngtoń- . Swiadc2ą o tym następJJfące fakty: wyjeżdża w najbliższej przys'zlości do państw 

skl<Zh wskazuje slę, że z;ilerPnia ł!P rhPrta Hoo- 1) departament stanu zgodnie z sugestiami Hoo- Europy północnej, by omówić z nimi sprawę za· 
vern, zawarte w trzech j<>go raportach o sytuacjl 'verar po .~więca obecnie szczególną uwagę sp.rawle kupu nadwyżek Ich zasobów żywności • dla Nie· 
Ni<>miec z lutego i marca br. przyj17te zo s tały za Importu do Niemiec żywności ze Skandvnawll. mlec zachodnich. · 
p~dst~wę polityki Stanów Zjednoczonych wphec Specjalna m~sja, na której czele stanął dr. Ecl­
N1em1ec. ward, Acheson, brat hy!E>go podsekretarza stanu., 

Dziki& strajki w Anglii 
J • 

LONDYN (obsł. wł.). W Wielkiej 
Brytanii rozpoczęła się seria tak zwa­
nych „dzikich strajków". Wrzoraj były 
zamknięte wszystkie sklepy spÓłdziel­
cze Londynu których 4 tysiąre praco­
wników zażądało, podwyżki płac. Wo­
bec tego część ludnośc~ stolicy nie otrzy 
mała swych . przydziałów żywnościo­
wycJt. 

. W chwili o~ecnej grozi strajk 19 ty-

sięc)' pracowników autobusów państwo­
wych, którzy żądają takich samych sta-
wek, j~_kie ?trzymują pracownicy autt>­
bus~w samorżądowych." W okręgu Mid­
lands porzuciło pracę 700 pracowników 
autobusów, w Zachodniej Walii -1500. 
Zapowiedzieli oni ,iż w wypadktrrozpo 
częcia rokowań o podwyżkę płac w so­
botę, powrócą do pracy w poniedziałek. 

2) wladomo dalej, te bawiący obecnie w Niem· 
czecb amerykański minister rolnictwa Anderson 
będzie próbował ro:z.wiązać problemy rclnicze 
Niemiec zgodnie z zalecefiiami Hoovera. Wraz z 
Harrimanem ma on zbadać możliwości całkowitego 
wykorzystania zasobów żywnościowych Niemiec 
oraz możliwości produkcyjne stref zachodnich, 
zwlaszC?a zwiększenie produkcji nawozów sztucz· 
nycb, ogranfczonej na podstawie porozumienia 
w,;zy,tklch czterech państw okupacyjnych i wre· 
szcle 

3) 7. za\eceniam\ Hoovera najzutiełniej identy­
czne są wnioski ogłoszonego w piątek w Wa· 
szyngtmile raportu_ podkomisji komisji spraw za· 
granicznych izby reprezentantów, na której czele 
stoi r<'publikanin Vorys, zwolennik jak r.afoszczę· 
dnlejszego dysponowania funduszami amerykań· 
sklml dla zagranicy. 

Sesja gospodarcza ,O. N.Z. 
rozpoczęła obrady w, Genewie 

Zgodnie z poglądami Hoovera, raport ów 
stwierdza, że jedynym sposobem ódciążenia Sta• 
nów Zjednoczonych jest: aJ ostateczne zniesienia 
reparacll z bleżi!lcef produk:cfl niemieckiej, b) zre· 
zygnowanle z dotycheza$owych. programów kara­
nia Niemiec I Japonii, zmierzających do oslablenda 
bądź zniszczenia obu tych krajów, c) ustalenie 
nowych poziomów produkcji, które pozwolą Niem· ' 
com I Japonii p-Okryć lch potrzeby drogą Impor-
tu I siw.orzą nadwyżki eksportowe, pozwalające 
na odbudowę ,reszty Europy I Dalekiego Wscho­
du. Produkcja tak1ch materiałów, Jak węgiel, stal 

BERN PAP. · W Genewie· rozpoczęły Danii, Czechosłowacji, ' Islandii, Luksem propozycją umieszczenia na -porządku 
się obrady komisji gospodarczej ONZ burgu; .Holandii, Norwegii, Turcji, dziennym obrad zagadnienia waluty nie 
dla Europy. Obrady zagaił przewodni- Szwecji, Jugosławii. i Ukrainy. mieclt:iej i stos.unków handlowych z 
C"zący Waerum, delegat Danii. Zama- De~e.gacje belgijska wystąpić ma r. Niemcami. 
i:zył on, że nale:i:y zastanowić się nad . . 

:;; ~=~1:::;!r~r.1~~d:~!i.:~
1

:1; Am n es ti a d I a K esse I r.i n g a 
W obradach biorą udział przedstawi- 1 , · 

l chemikalia winna być, zdaniem autorów raportu, 
podniesiona do poziomu przedwojenmego{!). , 

SZKOŁA PRZEMYSŁOWA przy Zgier­
skiej Fabryce Maszyrl w Zgierzu, ul. 
Dąbrowskiego 20 

poszukuje 
Dyi:ektora wyżej wymienionej szko­

ły, możliwie Inżyniera - mechanika. · 
DYREKCJA 

ciele St. Zjednoczonych, zw. Radziec- I RZXM PAP. Dowó?ztwo bry~yjskie Włoszech, 'fon Mackensena, dowódcę 
kiego Francji Polski Belgii, Białorusi, we Włoszech zakomunikowało, ze wy- 14 dywizji niepiieckiej we · Włoszech [Z y TAJ [IE I 

' ' · ' rok śmierci na 3-ch wyższych wojsko- oraz Meltzera, niemieckiego komendah-

1 

wych niemieckich von Kessehiuga, hi- ta Rzytnu został zamieniony ·na doży-1 Gł R b ł • · U 
Obrońcy Hugenberga t1t·rowskiego aowódcę naczelnego we wotnie więzienie „ os o t> n1czy • 

BERLIN PAP. W związku ze zwolnie 11111"111:.11.111 .1 1,1· 111111, 1„1 1 1· 1 ,,1 , 1 1M1i 111 1 11 1 11 1 11 1:1111111 1111 111 11 11111: 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1111 11 1 11 1 1, 1 111111 11111111111111111 : 1 i1 111 1111111 111111 11 111 11 1 111 1111111ui11111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11 11 1 111 11 1111 11 1 1 il111111111111\1 111111111111 11111111111~ 1. 1 .1 1111 11 1 1111111m 1~11111111111 1111111111n1 11 1 111 11 1 1 ~ 11 1 11 1 11 1 111111 11 111111q 
niem Alfreda Augenbetga pismo „Vor-
waerts'' opublikowało artykuł następu- N,a§za nowela widzfala swoje odbicie w lustrze. -jącej treści: Jeden z najgorszych przed- Alphonse Allais . - Czyż -to ~yło ~.~żltwe?J Ta czar~Jqcci 
stawicieli kapitału monopolistycznego • . istota, rozkoszn~e tłuscmchna, była kiedyś 
który dopomógł hitlerowskiemu faszyz- Maizen· siwo na ·wvrosl suchq jak drzazga dziewczyną?! 
mowi W dojściu do władzy, przebywa · . ' • I Wówczas, mój ·drogt przyjacielu, . przys~a 
znów na wolności. To właśnie on w1·az ' ff U O .... mi do głowy myśl, która nieb!cińskq; radoś• _ 
z Sch~chtem i Papenem zmusił zgrzy-· · , ID r e ·S .a a c!q napełrti!a me. ser~e. . 
białego Hiridenbtuga do mianowania Oc'h! Te Meczory w Cafe de Paris, te Obejście jej czarujące. Jako węgle gorejqce Mam, mani wreszcie · szczęście w rękul 
Hitlera kancle1·zem rzeszr. To właśnie straszne wieczory, w których byłem pastwq rózżarzyło się' b!edne moje serce„. . . . 
on zorganizował ~ojusz hitleTyzmu z nie brutalnych , ataleów ze strony celnika dzięki 

1 
S!edzieliśmy w bawialnym pokoju: ja Jeśl! matka był<I tak podobna do córki ..... 

mieeką partią ludową i „stalowym.i" hel~ mym niezręcznym posunięciom! Nigdy nte przeglądałem a!Oum z fotografiami, ona _ rozumo:"'ałem . - rzecz jasna, źe prz~jdzie 
mami" w celu ,rozpoczęcia w·spólnei \ ' miałem zdolności; ant upodobania do kart. mój ideał," moje bóstwo - objaśntała mnie: czas, kiedy corka będzfe wtemym odJ::11eiem 
ki przeciwko republice. Nie ma zapew;ne I dziś jeszcze, mimo ogniowej próby, którą „Mój kuzyn · Pa~l, moja ciotka Ivonne, mój matkt. 
w Niemczech \Yielu ludzi, których su- przebyłem, jestem analfaretą w· lej dzledzt- wuj ttd." . I oto przyczyna, dla której ożeniłem się 
mienie obciążone byłoby tylu zbrodnia- nie. Ale wówczas„. nie moglem nawet zapa- - Tę osobę pan zna - powiedziała, z Claire tydzien temu. Dziś moja żona ma 
mi, co tego zatwardziałego przestępcy miętać, że w tęj przeklętej grze dziesiątka wskazując. na jakiś kobiecy szk!elet. lat 20. Jest bardzo chuda i brzydka. Ale za 
wojennego.I obec~ie, po 8 .młesiącach, była główną; kar.tą... Co ja przeżyłem, ~ój - Naturalnie - odrzekłem , to - made- l.at 20, mając wiosen 40, będzie · czarująca, 
twolniono go z więzienia, by mógł we- drag!, gdybyś wiedział, ile się naclerpta· I moiselle Clalrel _ jak matka. Muszę tylko czekać cterpltwie, 
~pół ze swymi kompanami ,przebywają !em!.. - Wcale n!el Ta jo, kiedy miałam · 20 lat. nic ponadto! 
cymi na wolności - Kruppem, Siemen- Aż nareszcie pewnego dnia, 'mniej więcej Opowiedżiała ml. że gdy miała 20 wio- I Colydor, pełen dumy uzasad'nionej, do„ 
'>em, Vl1ilsl.ehcr1 "lll. i htąymi - knuć in- po upływie tygodriia, wytrwałość moja zo- sen była jak dwie kr?ple wody podobna do dał: 
h~gi przeciw demokratycznym 'Ni1>m~ ' stała ~owicie nag.rodzona. Celnik zaprosfl Claira, swej córki. podobna do tego stopnia1 - Nie . będzieiz.". "lnie teraz przez ··wał pół· 
o:ori- ·mnie na OQ!ad. Pani celniko,wa była uro~.:a. iż · p_atrzcic na .Clatre ma złudzenie, jakgdyby g!ówkiem, hę?„ 1pol11c::rył r,ew. ~ 

I 
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Na fa:li • • 
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Tyd . " po lit i ta z1en 
WZMOCNIENIA WSPół.PRA(!\Y Polski z '. irnymi 

narodami :;łowiańskimi dowodzą podpisane ostat­
nio d~ie umowy: o wymianie dóbr kulturalnych z 
Bułgarią i konwencja g·ospodarcza z Czechosłowa­
cją. Umowy te .świadczą o tym, że wzmdcniając 
coraz bardziej swoje pozycje gospodarcze i poli­
tyczne Polska staje się jednym z poważnych c;;yn­
ników w nowym układzie. stosunków miądz;'naro· 
dowych na terenie środkowo-wschodniej ł'uropy. 
Wypada tu przypomnieć, że omawoając osiągn ięcia 
Polski w za.kresie odbudowy powojenne/ i utrwa­
lęcnia demokracji, pTasa narodów słowiańskich n!e­
jednokrotnie nawoływa!a do naśladowania polskich 
metod pracy i do przejmo\l•ania niektórych naszych 
założeń orgapizacyjnych. 

PA1'1STWA Sł.OWIA!iJSKIE, które potrafiły przez 
przeprowadzenie zasadniczych reform dem okra tycrz­
nych zapewnić sobie możność postępującej s1ybk-0 
stabilizacji gospodarczej znalazły się po wojnie w 
sytuacji lepszej, n·iż wiele państw zachodnio-euro­
pejskic.h. 

P,ropozycje Polski w Europie wzmocnio_ne. W państwach sło­
wiańskich lepiej niż na zachodzie. Jednolity front robotniczy 
gwarancją bezpieczeństwa przed zakusami faszyzm,u. „Dolarowy', 

drogą cenę - naruszenia swej suwernnnośc1 pań· 
stwowej. 

PLAN MARSHALLA pozostaje na raZie jednym 
z wielu prnjektów, zmierzaj.wych do naprawy sy· 
tuacji gospodarczej w Europie. plan Marshalla. Masy ludowe- znają swoją drogę. 

Niezależnie od tych czy innych planów porno· 
tzw. plan Marshalla. W toku bow!em konferencji I ich wewnętrz11ei produkcji. \'I rezultacie plan już cy w odbudowie zniszczonej przez woj?1ę Europie 
paryskiej, na której omawiano dokładnie szczegó- w samym zalo'hniu naruszający zasad"I'. .. ;uw~ren- _ rośni.e ruch oporu szerokich mas Judowyc;h prze· 
ły tego p_lanu, okazało się, że jogo realiZ'lcja na- naści móg,iby się stać narzędziem pres11 po.lltycz· 

T t . t k ciwko dbtychczasowym panom sytuacii i r.zarnych trafićby musiała n zasadnic<;:e przeszkody. Plan od· nej, o ez nega ywn., stanow1s o przemawiające· . „ h . „ . . G .. 
budowy Europy j~st możliwy jedynie pod warun- (ro jedynie w swym im1enm przedstaw1c1ela Zw1 ąz· rynkow we Fran~Jl, Wło s"Zec . 1. uc1smone1 rec]l. 
kiem nie naruszama politycznej 1 go'rpodarczej nie- ku Rad-ziecloe.go pokrywa s i ę catkowic1e nie tylko I Nowi: fale strn1kow .we Fr~cJi 1 "Włoszech , prote­
zalezności państw europejśkich. Jak się •>kazało z in'terernmi Pol•lci. lecz także z in:eresam1 wszyst· stacy jne demonst~aqe 1 memtępl!wa wa.łka lu~u 
w toku obrad, zapowiedziany plan jednostronn; 3 kich pai1stw europejskich, któieby v'.. razie pnyję· greckiego. w~k~zui ą na to, ze masy znają s•.voią 
narzucał mniejszym pa1ist~om europejskim normy cia planu Marshalla rnusialy zapłacie za to zbyt drogę. I ze 1e1 me porzucą. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

.le§Jzcze o tg'!frqKat_h !holejowqch 

J3fi3Prffili-c zwyżce- cen nabiału? Sytuacja . we 
Francji potwierdl:a raz jeszcze słuszność zasady, 
że tylko jednolity front partii robotniczych daje 
gwarancję bezpieczeństwa przed atakami faszyzmu, 
który gdzieniegdzie zaczyna podnosić głowę. Nie Sprawę utrzymania cen na bilety koleiowe dla lctów kolejo·wych dla dowozu artykułów żywna- w niektórych ośrodkach Zagłębi górniczych. 
ulega wątpliwości, że powstanie spiskn francuskie- robotników, jadących na miejsce pracy, omówiliś-1 ściowych do wielkich ośrodków miejskich, w ich leje podrożały" - ta..l;:a jest moty~aoja prób 
go obciąh bardzo rządzące kola polltycme, które my już wczoraj. Jest ona zresztą za!atwlona ko- najbliższym z.isięqu. kJ cen szeregu artyknłów żywnośc10wych na 
ośmielały przez swoje postępowanie reakcjonistów munikatem Min. Komunikacji, który ,)glaszamy z szeregu miej~ccwości mamy alarmy, że pod- ryńkach miejskich. , 

„Ko 
zwyż 
wielu 

spod znaku Petaina. obok. wyżka cen biletów kolejowych si:owodowala kclej- Trzeba tu rozróżnić dwa zagadnienia. · 
STAN«'>W"ISKO Wł.OSKIEGO PREMIERA DE GA- Dziś trzeba powrócić do zagadnie11ia drngi::>go, ną próbę akcji zwyż1"J cen. Najbardziej iaskrawo Zagadnienie pierwsze - to zagadnienie OSA-

SPERI ułatwia w znacznym stopniu robotę rei\kcyj- niewątpliwie bar.dz:ej skomplLltowaneao, ale wyma- zarysowało się to w ł.odzi. Mn.lej wyraźnie - ale DZENIA W MIEJSCU SPEKUtACJI, któl'!I usiłuje 
ną klik na terenie Włoch, gdzie naciskowi reakcji gającego ~ównleż ja~ej decyzji. Chodzi o ceny bi· przecfoż zjawisko to występuje w Warszawie i i' korzystać z każdej okazji, byle wyrwać grosz z 
od samego poozątku przeciwstawiły się mocno ma- kieszeni konsumenta. Jeśli pQdrożał o 10 czy 20 
sy ludowe'." We Włoszech .postawa mas - co po- u I a k I zł. przejazd z blisko położonej stacji do miejsca 
twierdził wynik wyborów na Sycylii - nie pozwo- g I o= e 1··0 we d I a· s' wiat a p· r ~cy sprzedaży, to ' ta zwyżka w żadnym wypadku nie lila dotąd reakcji na przeprowadzenie jej zam1e- ii'l I g może być powodem flo podnoszenla o klika złotych 
rzell. Walka ze sfederowanymi siłami chrześcijąń- ceny jednego jajk,a, qmy m.asla, czy ceny karloili 
skich demokratów, kwalunkwistów, monarchistów · lub warzyw. Kartofle łub .warzywa nie przewozi 
, innych przedstawicieli reakcji trwa jeszcze w ca- Ministerstwo Komun ,, kacii wu~aśn a. się w koszu . pociągiem pasażer&kim. Jajka wozi się 
lilj pełni. Pamiętając doświadczenia ubiegłych lat l '11 do miasta nie tµ:iinami a kopami. Masło !<osztuje 
tlasa robotnicza \'\Tłach stoi obecnie pod Zi!laldam . Ministerstwo Komunjkac1'i wy·1'aśnia I się ·w od oo. wiednie ząświad~Z€Ule, wyda_- ' tyle, że wioząc jakichś 10 kilo ~ a na wiąkszą od-
;o!idarnego protestu p·rzeciwko zakusom de G0spe- _ . ległość mniej chyba n.awel drobny hantll.Jrz nie 
ri'ego, które zmierzają do wprowadzenia na tere-\ ze ulgi na dojazdy <lD pracy dla wszyst- ne przez FTl!nd~s:- Wet zasow Praco\~DJ- wozi - już może się tych dodatkowych klikana· 
nie Włoch systemu rządów poilcyjnych. Fala pro- czvch lub K ,.,,.111._

1
e O -rerrowych Związ ście złotych rozparcelować w cenie bez nowej pod· 

testacyjnych strajków ogarnęła całe Wioch. w Bo- kich pracowników, którzy dotychczas nie / . ' ~ '' · "' . - wyżki. Nie mówimy już o artykułach takich, jak 
l~n~i. w Mediolanie i w . Turynie stanęły rnjważ- ko t I' t h I t . d I kow Za\WHi " vch wzg!ędme Zarządy mąka, których w ogóle nie wozi się pasaiersldm 
nie1sze zakłady przemysłowe. To, że nie zostały rzys a 1 z yc U g, pozos aJą na a Związków Za\vodowych'. . pociągiem. 
przeprowadzone źadne z przyrzeczonych przez rząd bez zmiany. Również ulga dla pracow- o sprawie tej pisa1iśmy jui: wczoraj i oieszymy Pró.by podwyiJd cen wszy~tkich tych "rtykulów 
reform po!!arsza 1eszcze syłuację w kraju, w któ- 'k <l się, że stanowisko zajęte przez nas, a zg·odne 2 po- z powołamem się na podwyzkę taryf kolejowych 
nym pannie zamęt gospodarczy. Dl ÓW U ających się na Urlopy pozostaje glądem Komisji Centralo-ej Zw·iąz.ków zawodowych - to ZWYCZAJNA SPEKULACJA, ZWYCZAJNE 

. G<;>SPODARKA WIELU PAJ'iiSTW po wojnie !Ili· bez zmian. Ulga fa wynosi obecnie oko- ' tak szybko zostało uw7.ględnione. .' i N~BlERANIE LUDZI, ZW:YCZAJNE SHi?ANI~ DO 
n10ne1 ma do przezwyciężenia duże trudności z po- Io 70 proc. nowe.1' taryfy. Wydaje się nam jednak, że komunikat powinien I ~UDZE~ KIESZEi:.ir .. Tuta,, sprawa ?gramcza. SU) <Io 
w-0du hraktJ ~edytów, 'Zubożenia w surowce, bra· być n.ie tak lak-0niczny i dokł.arlnie wymieniać, kto Jednego. do zwrocema na tu uwagi wlarlz f,onlroll 
ku odpowJedmch urządzeń mechanicznych, znis.z· W celu uzyskania ulgi, pracownicy i do jak'.ch ulg ma prawo . Po nieporozumieniach, cen 1.. •. ~~~ISJI SP,ECJAI.NEJ. . • . 
czonyC'h pTZe wojnę. Trudności tych nie usu•"a d · . l które . miały miajsce, trzeba dążyć do jak najwięk- ! Tsh11e1ą jednak t~e artykuły zywno~c1owe . k!ó· 

" LJ ajqCy Się na Ur OJ>, muszą ZaO"J)atrzyC szej jasności • rych Ceny rz'}CZyWISCie W pewnym stopniu ffi(Jgą 

KomasaCJ· a p· rzem-yswłu.. wełn;aneg"~ w to~.,,;/g;:~~~~~r.~~~,E~~l~t~1fi~~ · . fi U U~ I f WRy,m stopniu odbił ~ir, na C"'nie, zw Jaszcza, że 
bardzó często przyw&zt" ta do miasta producer..t-

Zgodnie z Zarzqdzeniem Centralnego Za- łaczone zostajq w Państw. z kł . , chłop, posiadający kilka krów. 
rzqdu Przemysłu Włókienntcze o ule a !'kwi I . . . CI • Prze~. Weln. Nowopowstałe fabryki wydzielone pod- Oczywista - l tutaj będzfamy mieli wyra:i.ne 
dacjt z dniem l s· · Ł ·di· z·q dn 

1 
Nr !3S. Wreszcie Panstwowe Fabryki Nr · Nr porządkowane będq bezpośrednto Dyrekcji próby SPEKULACY.JNE,T zwyżki cen . Spekulant 

. p ł 1~rpma 0 z le ie oczo- 14, 3 oraz oddziały Fabryki Nr Nr 5 t 11 zo- Przemysłu Wełnianego. skorzysta z t'!'go, że przewóz mleka kosztuje go o 
me rzemys u Wełmanego. stanq zespolone w PZPW Nr 39. Komasac"1a przemysłu wełnianego Ło- złotówkę cz1'. dwie . <lroźei_ na litrze, by podnieść je-

W · · z· d. · · · w go cenę o pięć czy dziesięć ziotych. I TUTAJ JEST mie1scu ie noczerua powołanych zo- Państw. Fabryka Nr 16 w Pabianicach i\ dzl przyc:i:yni się do zmni()jszenia kosztów NIEZBĘDNA KONTROJ,A WŁADZ, CZUJN09C 1 
staje do zycia kilka fabryk wydzielonych. Paij.stw. F-ka Nr 17 w Zduńskiej Wolt połą- .administ-acyjnych, wzrostu oszcządności I SZYBKIE_ REAGOW~NI~ NA SPEKULACY.TNE 

Państw. F-ka Nr 7, Państw. F-ka Nr 2, od- czone zostajq w PZPW Nr 41. zwiększenia rentowności zakładów pracy. WY~RYKl. Ale tuta1 - ono NiE WYSTARCZY. 
dział Państw. F-ki Nr 23 oraz wykończalnta m1111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111m111111m111111111111111111111111111m11111111111111 111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111 naJ'Cwhi'eckesmz~' acbyhcedmoyplywb m_lekda ~o mi

1
ast był 1 jak z . :2'· , a Y Je O:St.arcza - zw asz„ na eżqca dotychczas do PZPB Nr 4, zespole- K d . fi b . . ~za ~hecnie, kiedy sieć mleczarń spółdzielczych 

ne zostają; w Państwowe Zakłady Przemysłu orespon enci a r9czni . piszą 1est 1eszcze niedostatecznie rozbudowana i nledo-
Wełnianego Nr 35. · s:atecznle oczyszczona od spekulai:yjnyc;h elemen-u O Stos"' # w·1am·e•• tow-doruiast, atakżesamprodlJ.Cen.t-chłop. Skoro Państwowe · Fabryki Nr Nr 1, Il, 13 15, r "'ZV. . c w 1111 Il . . I tak -:- ~rzeba mu 7,apewnlć moźllwiP. najlepsze, naj-
23 i 26 poszczególne oddziały fabryki Nr 23, "111 Jil · ';, li ba_rdz1e1 opłacalne waruruki tej dos~awy. Taryfa ko· 
5 oraz 15 zespolone. zostajq w Państwowe w dniu 1 lipca 1947 r. w Widzewskie1· Falayce ścilv , kończy swe przemówienie. !~Jowa test jednym z zasadniczych warunków, o 

' 1Uórvcl1 mowa. Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 36. Maszyn Włókienniczych „Wifama" 'odbyła się uro- Z kolei kierownik Kursu, te>w. inż . Chmiebwski WYDAJE SIĘ NAM, ZE NA PRZYWÓZ Pno. 
Poszczególne oddziały Państwowych Fa· czystość otwarcia 3-miesięcznego kurf przysposo- referuje całokształt zadań i programu kur~u. Spec- DUKTÓW ROLNYCH TAKICH JAK NABl/\ł. NA-

b k N N 5 6 2 q 9 . hienia przemysłowego. jalny akcent kładzie referent na dyscypli)l.ę, która LE. ŻY w PASf_E LEZ-ĄCYM ·NAJBUŻEJ "TIE;Tf.ICH ry r r , , 5, 1 , , 15 tworzq wspól- w t · · · · · · k. wruc będ:zie obowi ć · k. to · • · d · " ...,,. uroczys osc1 zam1c1owane1 przez 1ero • · ązywa i przez ie, wn1c,wo oę zie MIAST ·- POWIEDZMY W PIERSCIENIU .TAKICHS rry kompląll:s pod nazwą Państwo.we Zakłady two Kursy, w .której ucws,tniczyło e>koło 55 kur- pnrnstrzegana. Wezwan.iem do. dania z siebie maxi-
Przemysłu Wełnianego Nr 37. .santów, ludzi bez żadnych kwal'ifikacji. uczących mum wysiłku, kończy· tow. Chmielewski swe prz,e- 20-25 KM DOKOŁA TYCH MIAST - WPROWA-

s-ię na tokarzy, ślusarzy, frezarzy, bTall udział mówienie.. · DZIC: TARYFY ULGOWE, które zachęcałyby produ-Oddziały Fabryk Nr Nr 8• 10, IS, 28 9 po- przedstawiciele Szkoły Przemysłowej Zjednoczenia, Tow. Wypych - przedstawiciel PPR, w gorą· centow do przywozu tych a!łykulów i odbierały 
prnedstawiciele PPR w osobach .pierwsz.ego sekreta- , ych słowach powitał uczes'tników Kursu, kierow- pretekst. do podnoszenia ich cen. Wydaie się nam, 
rza Dzielnicy . „Widz.e·w" tow. Wypycha i Koła fa· nictwo i wszystkich zebranych przedstawicieli. w że hę<lzie tQ słu:sizne ze stanowiska ogólnej polity­
brycznego PPR, Rady Zakładowej. mistrzów i in- s.woim przemówieniu tow. Wypych daje jasną aua- kl f0s~od'.1rczej rządu. i obozu. clemo\uatycznego, 
ni goście. i1zę przeobtżeń, jakie się dokonały w rze~zywi- pal.tyki ruedopu~zczaru:i. ?o ~wyzek !:'en, polityki 

RllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

,,SPRAWA W atmosferze powagi to.w. dyr. Szewczyk za-- stości naszego narodu po dojściu do władzy w Pol- stanow~zej wa~1 o stab1hzac1ę rynku. 
gaja uroczystość. W krótkich słowach wyjaśnia ce· sce Rządu robotmków chłopów 1 intel! enc'i ra- I Zda17my sobie sprawę z tmdno~i, które · są i 
le akcji szkoleniowej, zapoczątkowanej po raz. pier· cującej. Snccjalnie · ~aświetla rabie g, ·\i/ tym z\ytąz<ine. Trzeba znabźć kryteria odrót'liają· 
wszy w historii narodu polskiego pnez Rząd Lu- wysiłku Rz'ądu w kierunku pod~iesie~a "~~zi~~~ ce takiego stałego .do5tawce a~ty~ulów żywnGścio­
dowy. O dobrodziejstwach akcji tej przekonało się kulturalnego i ś·wiadomośd ludzi . W:Y~h do. mi?-sl od. mnych pasazarow, którzy do ta­
już tysiące młodych i starszych obywateli naszego Po części oficjahiej wykładowca, •Jb. Soc.ha, ktej ulgi me 11!-ilJi! prawa, . ale chętnieby. z niej, HONORU 11 

kraju. Apelem do kursantów, by do\ożyli w.s1el- przeprowadził pierwszą lekcję z k a t - - . pr.zy sposobności, skorzvstah. Trzeba z gory prze-n!Jllll/lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll_lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll kich starań, ab pokładane w nich nadzieje się zi- · urs ; ".:u. 1 wi<lzłeć próby nadużyć l im 7"Pobiec. Poza tvm -___________ ..;,. ______________________________ ~-------------------m· ..;.;;.zy.me '· to oczywista «:OSZTU,TE. A koleje, jak wiadomo, 

S k I k 9 e . h 4 k. • z trudem wiążą koniec t końc"m, przy '.li~ldch l · I w nl,ewystarczających placach kolejarzy. 

U Ce S Y P O S Ie J - e C · n 1· I nas;;:ię;~~~!e~ t~ ;:~,~~rk~~Jśc~1~tt~!1.i0zJ~le; 
_ . trzeba. Wyjscle taki<.>, k\óre pozwoh!oby na clal-

p d k • " • • k sze utrzymanie dotychczasowego dowozu nroduk-rO U UJemy cząsc1 wymienne rosna tó~ wiejskich do miast przy utrzvmanlu ich obec. 
. nJich cen. 

Wojna, niszcząc Iict;ne i różnorodne zakłady I z~ecydowali •. !>~ przys.t~pić d? wytwarzania . wy-1 rokowań handlowych zainteresowali 
1r~emysłowe, w całej Europie spowodowa\;t nie- m1ennych częsct w kra.in. 1:'ł1e~a:ve~ zad'l.me to wą p{odukcią. 

się naszą no- l\.'. ierz)' ·'1y, że Hil$Ze ,v.Ja,Jr.t> znajdą iadaw~lafą~ 
nn:vn;;.zanie J t1ia t e j sp.::,wy. 

;podziewane 1 bardzo dokuczliwe trudności w za- - powierzone Fabrce Ploch. i N1ci.elmc - .zostało W ciągu najbliższych miesięcy powinna produk­
Jpatrywaniu p.rzemysłu nawet w skąli międzyna· wykonane. Dz~ęki pracy kierownika _fabryKI, ob. cja rozpinek wzrosnąć na tyle, że całke>wicie"" _ 
rodowej. Grzelczyka, 1 slusarza ob. Włodarczyka - udało kryi·e zapatrz b . . k . . po 

· d k · · kl · t p"· -e pod e owame raiowe i pewne nadwyż Tak miała się również spra.wa z tzw. rozpinka· się wypro u owac raz.pm , me us ę >..Ją-. k' . b d . . . · 
mi czyli „sz.perutami", Móre są częścią krosna tkac- względem jakośc.i częściom importowanym przed 1 ma.zn~ ę zie sk.ie.r~wac na e~~port. . . 
kiego. Rozpinki dzięki zespołowi wirujących igla- woiną z za~ramcy. . . ?ZH)kt. wytrwałosc1 1 fachowosc1 polsk1ch, robe>t· 
stych pierścieni, utrzymują .równomiemą szerokość Od 1.5 hpca. fabryka prnduk.owac będzie 1?00 nfkow osiągnął nasz przemysł . nowy, p(}watn;Y suk· 

· 1nateriału. Bez nich tkanina był!tby nierówna ~ sztuk miesięcznie i JUZ Czesi w trakC1e ostatmch ces. L. 
'lf jednych miejscach szersza, w innych - węższa. 

Przed wojną Polska rozpinek nie produka·wała. 
Niemieckie fabryki w Akwizgranie (Aachen) miały 
'N' tej d'l\iedzinie niemal monopol na całą Europę. 

Obecnie Akwizgran leży w gruzach i nigdzie za 
!l'ranicą rozpir.ek nie można nabyć. 

Tymczasem na skutek zużycia pękają igi ·ałki na 
?OSZczególnych pierścieniach, rozpinki poczynają 
'unkcjonować cara• gorzej i w końcu zupełnie się 
l•sują. Zepsucie rozpinki oznacza w praktyce unie-
ruchomienie krosna. ' 

Od miestęcy wisiala nad naszym przenwsłem 
wlókiennic-zym groźba kryzysu . Brak rozpinek· gro· 
~ł pov•a:i.nym zmnieisze11iem produ1'-cii. 

I oto kierownictwo DyrekC'.ji Artvkułów i Tka· 
~iG Technicznych - dyr. Srebrnik i ·sobolewski -

Kronika Kulturalna 
FUMOWCY RADZIECCY . OPUŚCIU · llOLSKĘ 
W Polsce bawili blisko sześć tygodni ~a1zieccy 

·filmowcy: reżyser L. War!amow, operator Wł. t:i· 
tron i dyrektor A. Kużniecow. " 

Goście, chcąc źaznajomić się ·z kulturalnym i go­
spodarczym rejonem naszego kraju, objechali n:e­
mal całą Polskę, zwiedzając Górny i Dolny Śląsk, 
Tatry, Pomorze Zac)l.odnie, Wybrzeże, Cz'i}stocho­
wę, Kraków, Łódź, \'\Tarszawę, oraz szereg mniej­
szych miast. 

· Po powrocie do Związku Radzieckiego ;eż. War­
łamow rozpoczął pracę nad pełnometrażowym sce-

nar:uszem filmowym o Polsce, który nakręcony bę­
dzie wespół z „Filmem Po1skim". 

Ekipa radziecka przyjeżdża na ·ldjęcia do Pol­
ski w bieżącym miesiącu. 

· ATELIER FILMOWE 
Przy ul. Chelmskiej w Warszawie „Film Polski" 

rozpoczął budowę nowoczesnego gmachu, pr~ezna­
czonego na pomieszczenia „Kroniki Filmo·N.'.!j". 

W gmachu o powierzchni !300 metrów kwadr 
znajdą się laboratoria. urządzen;a .n11,;zynowc 
transformatornie i synchronizacja . 

Koszt budowy wyniesie około 20 m1llut.Ó•" 

• 
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Zlikwiduje przestępczość · wśród dzieci 
jedynie zgodne współdziala·nie 1 tc·I t­
wawcze rodZiJIY, szkoły i społeczeństwa 
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JAK SJIĘ Ulll.RA"<t · Pomóżmy wykolejonemu 
dz ecku 

Dążeniem każdej matki jest wychowanie 1' . . . . . ł' . k 1 · ste 0 kroj·u mało sko,mpli'kowanym. Naj.ch"t-
Wyiazd wakaC"Jny na wieś lub do miej pastelowych tonach utrzymane P oc1en a, n 1a- -. 

dziecka na prawego, uczciwego człowieka. · . . . ' . . . • b d · k N · ni· ej' n•dai'emy 1·m charakter sporta· wy. Le .... ia scowosc1 kuracyjne) w okresie upałów hpco ne, lub jedwa ne i esemowe retony. a1- " ui 

Zdarza się jednak często, że dziecko ma trudny . . - 1 d t t · ł · d sukienka 0 proste1·, 1 młodz1'en· czej linii' ltroiu, 
"harakter . 1 kl k I wych zmusza kobiety do skompletowania po- mniej na ten ce przy a ne są ma ena y je - • 
~ , wymaga speCJa nego erun u wy-, . 
chowawczego, a pozbawione go, - schodzi na ""' r 
złą drogę - staje się nawet dzieckiem pod- \ ""'-. 
sądnym, - .trafia na ławę oskarżonych w Są- r.

1
. ~ 

dzie dla nieletnich. ' 
Ileż łez wylała niejedna matka - matka l ' 

aztecka - przestępcy, dziecka, które potrafi 
okraść nawet własnych rodziców. które ucie­
ka z domu roclzlnncgo, któreqo f edYn~ amblclą 
staje się udane oszustwo. Takkh dzieci, zwłasz 
cza teraz, po wojnie, spotyka się, niestety, wie 
Ie. Gdzie należy szukać rrzyczvny · zła - ł 
jak sprowadzić takie dzle.cko znów na dobrą 
drogę - to zaqadnlenie, w •maoalące wlellde­
)o zrc:mmienia przede wszystkim ze strony 
natki„ 

W czasfe wojny dzle<::l niejednokrotnie by­
ły chlebodawcami rodzin - handlowały pa­
)'it>rnsami, qa7t>taml, żywnością - przez C'i>łe 
dnl.e pochłaniała ie ul.ica1 pozbawione hvły 
1zkoły i jaldejl{olwlt>k rozlfinnej opieki. A Ileż 
lzlecl wojm1 osierociła! Nic więc dziwnego, że 
dzieci, poddające ste łatwo wszelkim wnły­

wom. ulegały w'aśnle tym najgorszym, ida,c 
po linii najmniejszego oporu. A teraz, kiedy 
wojna skończyła się i warunki stabili7ują się, 
dzieci odzyskują dom ~ lecz często do tego 
domn nie wraC'aią. 

Trudne jest położenie matki dziecka -
l'r_r.estępcy .tr111:łna iest również rola Sąd~ dla i siadanej garderoby sukienkami typowo letni- wabne drukowane, gdyż nie znoszą oqe częste­
Niele!~lch. Sad dla Nieletnich w Łodzi :o- mi uszytymi z materiałów letnich jasnych i na go prania, a w czasie letnich upałów sukien­
tlzl~nme rnz~a!rufe kilka spraw dzieci, . kto~e dających się do częstego prania. Nadaje się ki ulegają szybkiemu zabrudzeniu. Na tego ty­
okradłv rodncow i uciekły z . domu, dzieci, kto~ ' na sporzadzenie tych sukienek białe lub w pu letnie sukłenki wybieramy fasony dość pro­
re zawodowo fmd~ą ~e drobnynd krnddei~ . ~~~~-·~,~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~·-~~~~~~~~~ 

jest strojem, w którym każda 'kobieta czu1e 
się dobrze ubrana o każdej porze dnia od 
wczesnego rana do wieczora. Sµknie o skom. 
plikowanym kroju, sporządzone z jedwabi o 
wymyślnym strojnym deseniu noszone . być 
m9gą wyłącznie po- południu. mi, nawet dzierl :i:e skłonnośrif1mi do zabój- o f • • 

stwa. ">rczegółnwvm badaniom lekar~kim I I ary w s I e c. z n I c I w a 
11svcholoqicznym podr1aje się dziecko długo I 

1··ni1iliwie rozm;iwia sir. z nim, przeurowadza A i lki I równe płace 
Ilf' wywlaćł w domu t w szkole. Sędzia stara I ng e wa czą o 
•I" wraz 7 hieqłym lckar1em - psychiatrą , . . . . . 
rT'~Pfl'1 '\\"S?: r !kim pn: T>omncv bezpoiirerln e- (. Angha :1est J~cinv:m z kra)OW! w którrm, kobiet jest wsteczne i działać będzie hamująco 
;Jn •pływu mi- ćłzkcko zhilrlać pnvczyny złych J'lk ~asze czytel_mczk1 zapewne wiedzą, kobie. na rekrutację sił kobiecycli potrzebnych dla 
;J onnoi'~i mall'ITQ pr7 <'sfępC'V. J tntal właśnie ty m~ o_trzymu1ą za_ swą prac~ tych stawek przemysłu. 

Dzisiaj, na załączonych rysunkach przed­
stawiamy naszym czytelniczkom modele 4 let­
nich sukienek, których fasony nadają się do 
skopiowania i zastosowania przy kompletowa­
niu garderoby, przeznaczonej na wyjazd W'a­
k acyjn y. 

Kronik.a 
Mr:i:vn,1 ~I" fmrlm1 rola matki. Jest rzecz"- zro- I płac, !akie przypadają za taką ze sam~ robo- W kraju o strukturze kapitalistycznej, któ. " „ t z t ta m rzeczy nie chcą KOBIETY • GÓRNICZKI RADZĄ 
r"mi~ł" , :7.e 1,aż'1"1 matce rf.-?:1<0 i'esf :r.dnhvć , ę_ męzczyzn. 0• m. . ym 5 ne.. . . . ta ry_ dla nl.ektór,yc_ h. naszy,ch rodaków je. st syno-„ d k b t A 1 d b Kobiety są u nas zatrudnione we wszelkich prze-
•ln na od·;nżl'nlr> wła'ITil'fTO dr.tacka. Ukrywa- r s~ę pogo_ Zl~ o. Ie y ng Il I z~ ają, . y ( mmem rownosc1 l swobod. obywa'telsk1ch, sym. myslach . Na Siąsku liczne zastępy kobiet pracuj11 
r,1„ i<'rlnak jef!O wad l , pr1cstępstw może wy-: n~e$nrn'71edllwnśc 2?.'tała _Jak na1prędze1 usu. holem „demokratycznego" ustroju, tak zdawa. w przem\·śle górniczym J w .zakładach uboc:rnyrh 
'"~<1711' fhicclm 1<'"7."7 <' winkna krzvw!l" i nią męta, ~,a _kon_ferencJI Pa~tn. Pracy. w Marg~te łoby się prosta sprawa Jak zastosowanie w · t~go prz~mysłu. W ubi;głą niedzielę w S-nnowcu 
rly już nie nąkłonić !JO do pnprawy. Dlateqo I sprawa zlikw1dowania merow~ośc1 zarobk'.'w praktyce zasadv równej pła;y za równą pracę odbyła się _pierws~a _ogol_nopolska konferenda de· 
też mą·.lra matka winna z całkowitym zaufa- kobiecych była szeroko omawiana. W wyniku _ napotyka na wyraźny oper ze strony rządu, !cgatek-~ob1et w gormctw1e zatrudnionych. W obr11· 

. d 1 „ 1 d b 1 • S 1 1 1 ć „ obrad przyjęto rezolucję domagającą się wpro · dach wz1ęlo udział ogólem 400 xeprezent11.ntek po-
'l<'m o n <'SC ~ ę o ac an ąc 11 W erzy • „e I i... • • . ' • • szczególnych kopalń. Obrady poświęcone były 
Są.d dla Nieletnich tak s;imo prngnie dob~a wa~zema rown~J z męzczyznami pła<;Y dl~ ~ "'°" 'Ir K sprawie szerszego udzialu kobiet w Radach Za· 
rlil~cka, jak i ona. Ułatwi to w :znacznym kobiet,. zatrudnionych w urzędach panstwo- ~ „ '-\.Jl „ ~„ „ kładowych oraz wzmożenie opieki nad kobietami 
stopniu orlzyskanlc dnszy d1h:icka i sklerowa- wych 1 samorządowy~h. . • • • • • • pracującymi w górnictw:ie .. Dutą uwa_gę konferen· 
ole j('(TO zainteresowań we wtaściwym klonin- Jest rzcc~ą. nrezrm~rnie charakteryst.yczną ob~ęla op1eke nad dztecm' cia zwroc1ła na ~ag<idmentł! doby dz1si~juej. U· 
~u. Niejednokrotnie przecież sąd właśnie naw dla mentalrroąc1 członkow Labour Party, ze na- .• • • • . chwalono re~olu~Ję. która_ podkresla wagę jaką ko· 

d tk • ł ś i 'b t wet na tym zjeździe jedna czwarta obecnych podrozu ·ąceml . I biety przyw1ązuią do roll Związków Zawodowych 
prawa za ma e na w a c wy sposo pos ępo- , . . . . . i jednolitości ruchu robotniczego. Konie::zno~ć jak 
wania z dzieckiem trudnym do prowadzenia, de~eg~tow :WV:powiedzrnła się. przeciwko z~sa- . . . „ . . najszerszego udziału kobiet zatrudnionych w prze· 
- naturalnte, .Jeśli dojdzie ~o przekonania, że dzie ~edno~~tei. płacy d~~ męzczyzn i kobiet. W c.elu 5,zybły~J rep?lon~zac.ii l~dnosci au- myśle węglowym w akcji antyspekulacyjnej b}ła 
uda si~ ominąć dom poprawczy. . ' Mimo, iz Zjazd. Partu. Pracy wysun,ł jako tochtomcznej_ · zam.1es_zkuiącej Warmię i Pomo. tematem, który w ciągu obrad konfereacji skupił 

Jeśli więc znaJdzie się między naszymi dezyderat _do reahz?~ama zasadę rownośc;! rze Zachod,p1_e dz1e71 tych okręgów wysyłan~ na sobie Jej uwagę. 
czytelniczkami nieszczęśliwa matka dziecka - płacy, to jed~ak m1?1stei; ~karbu W.· Brytami są na kol~me letni~ ~o Polski Cen~ra~neJ. --,-, ... Z·Y·S-llO•S•O•b•1.-e·n·1·e_w_•-js_k_O_W_e_k_o_b_ie·ł--

• podsądnego nlerh posłncha naszj!j życzliwej Dalton w · Izbie Gmin osw1adczył, ze wystę. Przez dworce łódzkie kilkaset tych dzieci w u 
rady - nh„~h całkowitym zaufanfem ohdarzy puje stanowc.zb przeciwko, wprowadzeniu obec grupkach · więj{szych i mniejszych ( w skła. W Wejherowie (Pomomi) roz.pocz<\ł się j·tygo-
Sąd dla Nieletnich niech szczerze l otwar- nie: tej zasady w życie. Stanowisko swe rząd dzie od 10-ciu do 50-ciu dzieci) pod opieką dn iowy kurs kandydatek na komendantki 1 !~uk· 
cle stara si" wraz z' Sąćłem zbadać wady dziec motywuje tym, że wpro_ wadzenie. równej płacy lielegowanyc_ h_ "[N tym cel.u nauczycieli prze jeż- torki Przysposobienia Wojskowego Kobiet. 

" 1 k t h h d · ł d k b t W związku z tym i z Łodzi wyjechała w!ęksu 
ka - a napewno znajdzie się sposób, by dziec d a obiet w insty Ucjac panstwowyc po• za o o m1eisc wa acyinego po y u. grupa kandydatek, wysłana przez kierownictwa fa· 

0.Gf.A~'1..1'lCIE SIE 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w województwie 

ko zmienić. ciągnąć by , musiało za sobą automatycznie Ponieważ prze~wa w podróży l oczekiwa. bryk i Centralny zarząd Przemysłu Włóld&inlae• 
m. z. wyrównanie 'płac kobiet, zatrudniopych w prz_e nie na dalsze połączenie trwało nieraz po pa. go. Kursantki otrzymuia od zakładu pracy wyna· =----------------„·----;;. myśle. Ponadto podwyżka płac k'~bi.et obclą. rę godiin, nad grupami podróżujących dzieci grodzenie za dwa tygodnie. Cze~ć wydatków przy· 

żyłaby skarb państwa sumą 35 milionów fun- objęła w Łodzi opiekę Sp. Ob. Liga Kobiet. jęła na siebie Rada FUDdu's-zu Waasów Pracowni• 
tów szterl!ngów, na co Anglia nie może sobie Dla dzieci zostały przygotowane posiłki, czych KC ZZ oraz CZPWł. 

I 
Pozwolić. To stanowisko Rządu spotkało się paczki z owocami i słodyczami, poza tym o- Kursantki składają deklaracje zobowiązującą do 

dwuletniej pracy w akcji PW i WF. 
z ostrą kryt~ą posłanek, zasiadających w Par trzymywały one na dworcach ciepły posiłek. Do zadań komendantek 1 instruktorek będzie na· 
lamencie, które twierdziły. że stanowisko przy Potrzebne. na te cele fundus~e ofiarowały po- leżało kierowanie 1 Instruowanie hufców fllbrycz· 
jęte przez Rząd w sprawie wyrównania płac szczególne koła fabryczne S.O.L.K. nych Przysposobienia Wojskowego. 

·e~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~=~~~ 

OpoWięść o „biednej" wd'Owie 
a „grubsze" za stanik. A że clr:żko •amotnej ko.· 1 ły, ale, że· późno było i wolały ze swymi mątami , 
biecle, przyjęła do pomocy subiekta, 11 że miała nie iadzlerać, pomldychały więc tylko, głowami 
dwoje dziec!, zjawiła się niebawem służąca. boleśnie pokiwały I f)oszły do domu. 

Sklep zaczęła odwiedzać 1również „lepsza'.'. kii· Ciflżkie i duszne wisiało powietrze nad Chojna· 
Wypłynęła ona na Chojnach dopiero niedawno 

- gdzieś kolo połowy lata 1945 roku. Dała zra· 
zu znać o sobie skromniutkim szyldzikiem nad nie· 
mniej skromnym sklepem: „Kunegunda Komb'nac· 
ka - Artykuły spożywcze. 

Z ciekawości zaczęła ją odwiedzać to jedna, to 
druga, to dziesiąta chojei1ska gosposia: 

- Poproszę octu. 
- Nie ma pani drożdży? 
- Może ma pani mleko? 
Pani Koml>inacka odpowiadała wszystkim z rcz· 

dzierającym smutkiem: 
- Nie ma, paniusiu złota, ja zza Bugu„. wszy· 

stko straciłam„. w jednej koszuli uciekłam.„ 
Kiwały też nad nią głowami chojeńskie niewia· 

sty. Niejedna 1 łzę uroniła - „ciężko na świecie 
ł.obiecle samej". 

Mężczyźni - jak mężczyźni. Wiadomo - nle· 
dowiarki. Toteż pan Stefan raz po raz swej żonie 
przygadywał: 

- A wierzta wy jej, wierzta, głupie bab~r. Taka 
c>na zza Bugu, jak ja zza Dniepru - od razu pt:ze· 
cleż po mowie widać. 

Sąsiad zaś, pan Stanisław, dodawał zj:!dliw:ie: 
- •Taka ci ona strasznie biedna, a dlaczego nie 

poszła do roboty do fabryk!, jak pani, Stefanowo, 
Jalt moia kobita. lak WSZY5t.k.le tutejsze kobity' 

Takle to szły na Chojnach o pani KomJ>'n'lck!ej 
rozmowy. Ona sama tymczasem nie zasypywała 
gruszek w popiele. Co jakiś czas zamyi.ala kram 
na kilk dni, gdzieś się ulatniała, a gdy zje.w'ała 
się z powrotem, jacyś ludzie gęsto do niej przy· 
bywali, coś wynosili, coś przynosili. AIP. co to 
było - nikt nie wiedzi ał, wszystko to dzi\ło się 
bowiem za przepierzeniem. Zresztą, ludzie za f~c! 
byli robotą, nie mieli qasu się tym zaiąć. Męż· 
czyżni na wszelki wypadek orzekli krótko« sza· 
brown!czkal ale kobiety murem stańęły w jej o­
bronie: 

- Nie gadalibyście byle czego, przecież to wdo 
wa - zza Bugu, uciekinierka, urz11dza sobie pew· 
nie nowe gospodarstwo.„ 

Nasza ,(zabużanka'' rzeczywiście urz!)d7.ała so· 
_bie gospodarstwo - i to wcale nie najgorz~j. Już 
nil zimę zwinęła skromny kramik I prz~niJsła się 
na drugą ~tronę .ulicy. Nad obszernym, p!ękn:e, wy· 
remontowanym sklepem zajaśniał pełnym blask:em 
nowy szyld: 

ente!a: ładnie ubrane kobiety z pieskami na łań· mi. Nadchodziła burza. Gdy spocone, zz.'ajane 
cuszkach, schludne służące z pakownymi torbll.mi. kobiety wracały z rannej zmiany, gruchnęła nagle 

Robotnice-sąsiadki wciąż dochowyw~ły jej wier· po ulicy wieść: komisja chodzi po sklepach! 
naści. Zaniepokoiły s!ą niewiasty los4m swej lcupco· 

Bóg opiekuje się wdowami i sierotami - wzdy· wej. 
chały, acz ze skrytym żalem. w sercu. - Pani Stefanowa, n·iechże pani pobiegnie j~ 

Powie ktoś, że ' były, po prostu zazdr:>sne. Może uprzedzić! 

tak. a może I nie. Jedno jest pewne: im bardziej Bez tchu dopadła skl~pu. Już było za pM.no. 
promieniowała za ladą „biedna" wdówka, tym Przed sklepem stal tłum ludzi, a z zewniitrz efo· 
chmurniej wyglądały jej sąsiadki: prządki, tknc7ki chodziły krzyk! ! płaci „biednej" wdowy. Już ru.!a-
1 zamiataczki z Chojen. I fes.zcze jedno nie ulega la jej pani Stefanowa zawtórować, gdy rozległy 
żadnej wątpliwości: fm bardziej wypełniał się ob· się z tłumu śmiechy l krzyk.i . Rozgl~da 51ę obu.· 
szerny sklep, tym chudsze były śniadania, obiady rzona, 11 tu własny jej mąż I pan Władysław· I pan 
I kolacje pani Stefanowej, pani Stani~bwowej i Stanisław I s~siadkl z jej domu, a nawt!t z sas..ed· 
wszystkich sąsiadek, które :tostawiały wypłatę u nich ulic. Wszystko się śmieje krzyc2y t opow!a• 
zaradnej kupco'Wej. da jedno przez drugie: ' 

- Pani Komhinasiu, bój się pani Boga, czego - Słyszane rzeczy, „biedna" wdo\1ra podatku 
to wszystko takie drogie?! - coraz częścl:j wo· nie może płacić, z torbami póidzle, a !:u złoto, do· 
łal)I pr:zerażon_e kobiety._ lary, funt_y, „twar~11;" I „miekkle" f wory ślicmeJ 

Pani Kor:1bmacka wm<1ła wszystko dokumentnie ~ąki.„ Nie Kombinacka, a kombinatorka P<>wiinna 
wytłumatzyc: się nazywać„. 

K. KOMBINACKA - Cóż ja jestem winna - wolała prawie ze - To nie tak daleko jedno od i1rugiego _ 
ARTYKUŁY SPOZYWC.ZE - NABIAŁ łzami - ja biedna wdowa.„ niech ml pani. wie· śmil!ją się sąsiedzi. 

. „ OWOCE - DE~IKA TESY I rzy - . ja nic na tym nia zarab1am„. jesz.:ze :r: wla· . Zła ! ml·~czą~a szła do domu !)ant Stefanowi. 
„Biednl! wdówka królowała teraz za szeroką sn.ej _kiesz~?J. dokładam ... a pod~tki.„. 30.00? mi na· ~Je dość . .' ze się dała nabtać sprytnej kupccwej, 

ladą, czule oglądała piękny sklep I 'J(fllHj~ce s:ę łozyh ... Coz Ja biedna pocznę z moimi sierotami? 1e~zcze Jej m4ż będzie jej o tym pnaz ~ło ti6ł 
półki, skwa)!lliWle wsuwała „drobne" do szuflad_y, Byłyby się pewnie razem 1 kupcową popłaka· r<>ku dogadywał. W.1 
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tanieć I Chleb Ili 

musi 
To I owo .;;...;;..._.. ____ ...... __ 

Nieujawnieni .•• 
.. , 

Je.st faktem ogólnie - a przede wszys.tkim WSTf• 

N I • dd ' • • • b • • · • k,!t ~im Izbom Skąrbowym - znanym, ze ~:1aczna 
a ezy. po a·c reWIZJI. O OWIQZUJ QC:e cenni 1 większość kupców z przykrym skutk'iem probowaia 

ukrywać swe obroty i dochody .. Według dokład· 

Jest z1'awiskiem niezmiernie charak- sowania ofer.o \Vaną im do nab\_rda mą- cenniR na chleb należałoby zbadać ską-d nvch obliczeń 80 procent przettslębtorstw handlo· 
W,.ch w Łodi{ ukrywillo swe fali.tyczne obrnty. 

łerystycznym W chwili Obecnej, iż mim() ką żytnią 90 proc. W Cenie 37 zł. za kg. nagle placówki zajmujące się wypie- Te machin~cje zostały; ujawnione, a ~ m1hardy 

że ziarna z now~h ~biorów jeszcze nie Wysuwa1·ą oni twier<lzeńie, lź posiadane kiem chleba znalazły się w posiadaniu zlotych domiaru podcrtkoweqo n~ przedst~biout\Va 
J ~ handlowe Łocl'ii, nie licząc po\\•aznych grzywn p1e· 

m•a, zaopatrzenie .rynku miiejski1ego w prz.ez .placówki wypieku chleba iStare za- tak d11żych zapasów mąki nabytych ja- h,iężnych za szczególnie n·ierzetelne prowadzen-ie 

chleb i i:nąkP jest zadawala.ią,ce i żad- pasy mą.ki są tak poważne, że 1.1zupeł· koby po~enach wyższych od obecnie o-. ksiąg handlo~ch„ sprnwatlza niewątµliwie zn~c.zną 
~ k · · · t b F kt · t · · b · · b k · t k \d część właścideli przeds:lęhiorstw handlowych nil . nych trudności na tym odcin u a•prowi~ niema me po rne ują_. a' is mema ow1ązuJącyc , s ·oro me · a awno drogę rzetelnego pilnowania swych rachunków 1„. 

zacyjinym nie obserwujemy. Ten stan źródła nabycia mąki w cenie 37 vł. za jeszcze w chwili g<ly sytuacja za'Q)patrze tl!bą ~karbową. 

d kg .. , upowaz"n1··a na"' do tw;·"'rdzen1·a, ie n1·,., ludno~„1· m1·ej'sk1'e1· w chleb była c"1ę Zbyt mały Jeił11akte Jest zasięg akcji, slderowa· 
jiest potwier z-e.niem wysuwane•j zawsze "' " e1 """ . . • neJ przeciwko pewnym kupoom, 11ntkającym „11z.cze· 
przez . nas iezy, że wszelk1e przeżywane obowiązująca cena chleba powinna zo- żka. ·stwierdiili z cał~ stanowczości.ą, że rych stosunków" z hbą skarbową .. 

- stać w Lodzi poddana rewizji. Piekarze nie dy6JXmu3·ą na1·mniej6zyml nawet re· Są i tacy, któm:y z powyżej wymienioną luty· 
kilkakrotnie ni~cJmagania w za()pa- · k tucją nie utrzymują żadnych stosunków, nawet 

t . , k hl b . k 1 ł \ stali zawsze twardo na stanowisku, że zerwami ziarna i mą. ·i. Spra\\'e tę nalę- „.ni~czerych"". _ 
rzeme ryn u w c e I. mą ę m a y s :ve cena kg chleba winna odpowiadać c·enie żałoby dokła<l1nie zbadać i usUiUć cenę Oto· dwa obrazki z Zielonego Rynku, na których 
źródk> wyłącznie w machinacjach speku kg mąki. Mąka staniała, na j"e_,· poziomie hl b ł ~ . . . Ue występują nasi bohaterowie - nazwijmy ich -

ł h C b · · ·k · d dl · c e a· na w ascrwym poz1om1e. „nieujawnieni": 
acyjnyc . eny z. oż zntz U]ą o ' UZ· musi kształtować się i cena chleba. Pod· Godz. 5-ta ' rano. Na rynek wjeżdta olbrzymi 

szego czasu sysfomatycznie ·i Wydatnie. dając reWiZJ.i obowiązuj'ący dotyohczas (ik) samochód, załadowany truskawkaini. Szofer, którv 
1 gdz.leś w przejeździe pr:zez okolice podmiejski& pit o Spekulacyjnej Cenie żyta, za które nJ$kiej cenie nabfl OWOCe, chce sprzedać tru~kilW• 

• h k r h Praca nad skana11• ·owan· 1-em Łodzi·· kl. stosuh.kowo tanio - 85 zł. za kg. Jakiś facet Wlo~ną W pewnyc o O tcac · naszego . . .~ · podblfa cenę - ,;daje" 90 zł. za kg i staje $ię włll· 
woj.ewódżtwa żądano ponad 7.000 zł. acicielem owoców. Teraz on dyktuje ceni:. Stra· 

J·uż dawno za~nieć musiał magazy. t I • d ganię.rze chc11c niechcąc płacą mu żądaną cenę 120 
,.,~.„ pos QPH ~e ft8Pfl0 :tlotych za Rg truskawek! 

nujący ziarno wie1ski spekulant lub p<l· w przedąqu dwóch g.odzin zawartość s.amocho· 
śre{f.nik. Dziś poda i ży_ta jest duża i cena Jeślt chodzt o urzqtlzenia i instalacje ka· malna produkeja w-0dy ·wynosi 18.000 ~ 1z. du zosta.ie rozs.przecfana. Wynik tego rodzaju tra na· 

nalizacyjno-wodociagowe, Łódź ntileżała pod I na dobę, jednak ze względu na koniiJczność akcji? Szofer zadowolony, bn zaro>il. facet ró'4ł• 
Jego kształtUJ

0

e się na pozi,omie 2600 zł. t 1 d d 'b d . . śl d h t . l d I t d 1 l •. n.ież zaaowolony· - też zarobił, stragl!.niarze dol!· 
ym wzg ę em o nai ar z1e1 upo e zonyc .?Os OJU : ne s u. n, a„o rezerwy ~a po· c"llą odpowiednią marżę zarohkową _ też zlidowo· 

za metr. Dele.gatura Łódzka Państw. miast w Europie. Dlatego też na szczególną trzeby miast.a mozna zuzyć z tego iedyhte leni, pokrzvf{dzony zostaje konsument, no i Skarb 

Funduszu Aprowtzacy.~1·~0i która W uwagę .zasługuje w naszym mieście praca, 12.000 m sześc. Główne wysiłki Dyr,kcji „Ka. Państwa. Konsument płaci za owoce drożej, a do 

swe ręce wzięła skup żyta W ter-einle przeprowadzana przez Dyrekcję Prżedsiębfor. nalizacji .i Wodociqgów" idq wlec ;w \derun· ~k:~~~0:0a;;~wa nie wpłyną podatki - obrotowy 

w0;'ewództwa, dysponuje W tej chwili stwa Miejskiego .„KanalizQcja t Wodociągi"'. ku prawie dwukrotnego powiększenta tlości I Drugi obrazek. w t!hiegtą ' sobotę na tymż&. ryn· 
Mima braku odpowiednich kapitałów inwe· produkowanej obecnie wody co w n-astęp· k~ było„. 2i'_ straganów-, pełnych mięsa I \"YfOb6w 

bardzo- dużymi zapasami iiarna i mąki. stycyjny'ch, m(mo braku szeregu materiałów, . I . . . i tmęsnych . Mięsa na rynku sprzedawać nie wolno, 
I rzecz ciekawa, tnimo że Fundusz Apro jak rury, ł~czniki, wodomierze itp. - roboty stwie poz~o 1 na zna~zne ~rzysp_ieszen 9 tem· kro je tutaj sprzedaje, mięso to nabył z nlelegal· 

pa pracy przy włqczen1u poszczególnych n1!1Jo uboju i w nlelegAlnvm handlu przekll;mje Je 
Wiiacyjny .posia<la tak duże re:ze1rwy kanalizacyjno-;wodciciqgowe postępujq stale nieruchomości da mU!jskiej stect woclociq- kon~urpentowi. Podatków - rzeco: jasna - nłe 
dla rynku łódzkiego, odbiorcy mąki .ple naprzód. Ogólna długość ółożonycb rurociq- płaci. 

gów wynosi obecnie w Łodzi 80,882 m b, do gowej .. Jednym z czynników ułotwiających Takich „ni&ufaWll.iony<:h" kupc&w jest w nuzyrn 
karze prywatni i piekarnie spół<lzie-i·l!!e których przyłqczoxcych jest 447 posesyj (.w takie wlq;c:c:enia1 będzie moż.).iwo*ć kredyt>- ni}eifti~ sporo, prawdopodol/nie więcej, niż człón· 
nie zdradzają najmnięjszego zalntere- styczniu 1945 r. &yło 151). Obecna maksy· wania należności od kltentów. ~~~~n~fi{;!u ra~~S?:de~~ni~~e~kd~.ogÓ~:~~~~~~ 
•11•11•111•11•11•111•11•11•111•11•11.;111..;11;..11.11•111•11,;,11.111·1,·11.;111.;,11•11·111·11;;.11.111·11·11"'111·11·11·111·11·11·111·11·11·11·111·11•11·111·11·11·111•11•11"'111·11„11·111·11·111-11"'11;..11.111·11·111·11·11;..11.111·11·11·111·11·11·111·11·11·111·11·11·111·1 ;..111·11·11·111-11"'11""111•11•11"'111"'11-11"'111·11·11""111"'11·11-1ll"'n""11'"'11'!"1i1•11·111·11•11•111•11•11"'111'!'!U„11"!1i1"l'il'!"l1•m„11„11""m~11 stosunków z Izbą Skarbową· Słow~m • pozostają ja· 

Pomyślne łowy w diungli spekulacji 

Recyd.yw·.ścl bedą surowo · ukarani 
W dniu 4·po bm. Delegatura Komisji Specj,1ln1>f I Równiet włdcloiele sklepu SflC>ływru;egÓ przy ~all i;pekulacyjne ceny za wyroby ma!lar•lde. 

w łodz.I przy w1pófudzlale 40-tu nem.łów Państwo- 111\cy Jaracza 13 - Narolews:kl 1 Goldbarg„ którzy Zatwanltlałych spelrula~tów, którzy sw•. nl4'JM)· 
wego Technlcum Włókienniczego w ł.odz.I, którzy w ubiegłym miesiącu ukarani zostali grzywną ple· wodzenia próbowali rekompemowin': dl'l!f' podnle· 
swego czasu lłoźyll n& ręce pl'zewodnimącego De- niętną 2a pobieranie nadmlemyah cen, a Nar.ilew· slenla cen na artylcllły plerwh:el pótrzeby, tym fil• 

legatury, to.w, Madeja, akces do 07:}'llllej walki ze ski za ustłowanle przeJi.uplenla fun.ll:ofonarln•ie Dl'· zem cieka NlEROWNIE SUROWSZA KAIA ZA 
spekulacją 1 ukodn.ictwem go„odaTOLym, priepro- legatury osadzony został ohwilowo w 111eszde, w SYŚTE~TYCZNE UPRAWIANIE SZKODNICTWA 
wadziła akcję koatr-011 sklepów gpotywczych. ple· dalszym ciągu nJe zraieni ntepowodzen.tem, poble· GOSPODARCZEGO, (Dzl 
karli I sklepów rzeinlazych na terenie odzl. W 

dąou Jednego dnła sKoNTROLOWANo 84 PRZED· Rola 1 zadania ahtora 
SIĘBIORSTW A HANDLOWE. W WYNIKU KON· 

ko „l)it!ujawnierii" na wolnej stopie handlowej . 
Sprawą Ich ujawnien·ia powinn~ zająć się Dele­

gatura Komisji Specjalnej, Izha ·~'(a rbowa, a wre· 
szde I sami klllK:y, członkowi.-, Zwląsku Zrzeszeń 
Kui>lecklch. Wyrugowanie bo·„iem tych „nieujaw· 
nio'nych'0 z handlu leży w zakresie obowiązków za. 
równo Dl'legatury i l;i:by Skarbowej, jak l w in~e· 
resie legalnego kupiectwa, w Interesie c11łepo spo· 
IPctin\stw&. (Di) 
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CZYTAJCIE 
„Gł o Robotniczy" I • 

TROU. SPISANO 48 PROTOKOŁÓW KARNYCH, 
W TYM ZA POBIERANIE NADMIERNYCH CEN ZA 
ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZElłY - 2ł PROTO· 
KOŁY. ' 

W trzech wypadkach stwlerdzoJllO fakty odmo· 
wy •1>rzedaty attykuł~w znajdujących się na akia· 
dtle. 

W 21 WYPADKACH #TWIERDZONO BllAK 
Popis wyższej. 'S~koly teatralnej 

CENNIKÓW. • Zadaniem Sz:koły Teatralnej jest n·ie tylko nau· wa s-ię atmosferą społeczną. Ta at111otłęra spolecs· 
U wldclclela l!lkłepu sp.otywmego przy ul. Przę· czać jak grać, ale pra-ede wszystkim stworzyć! ak· na jest potNebna ak.tomwt po ro, aby „nie wy· 

dtalnlanez 93 - llłejakłego Mtear;ysława Owc1arka tota. Mówiąc ściślej, u.kola powinna równolegle paść"' z życia tej lub .innej, odtwarzane.i prze"I nie­
- w J>OillZllklwaniu ukrytego masła spoleamJI kon" do zaszczepienia podstaw i metilld techniki sc.;micz· go ·epoki lub środowiska. Bo, o ile '„wypadnie", to 
troler.zy WYKRYU WIĘKSZĄ ILOSC PRZJjDZY ne..j, stworzyć składniki obllc:ia przyszłego aktora teatr przestaje btć wła.ściwym _teatrem, gdyż traci 
NIELEGALNEGO POCHODZENIA, prawdopodobnie w ai;pekcie kultury we.wnętrznej, ogólnej postawy się jeg<> podstawowy kontakt z życiem. 
Pochodzącej z kndnety. Spekulanta ł paskat:ta w twórczej oraz społeC'Zlllej. Podstawę tej ·akrorskiiej atme>Sfery ll<!•llłC!ńl-o· 
Jednej osobie oddano w ręce M:o. W C111sle kttn- W rama.eh dzlslejstej rzeczywlstoki, szkoła po· społeczn.ej pow'Jnna stwomyć szkoła wśród •k<::dr 
lroll okazało się, te wielu ze ~kulamtów..skle)rik&· Wlinna pamiętać o jednej podstawowej p;rawlłzie, riłoieh udniów. · 
rey, 11 których slwlerd;i;ono tym razem nadutyda a miartbwkie: o· ile akbar, w ramach dawnego te· Na ' tle popi11>11 W~e-j S:IJkoły Teatralnej właś· 
natury gospodaratej, było Jut kilkakrotnie kara· atru, był w najlepS"lym wypadku „p!Zedmiotem" nie t&j głębnej atmo·sfery l!;pOłecznej, ujaW!!linjącej 
-~yeh grzywn, 11 nawet I obozem pracy. ga!e:nii typów sip<>łecwych i życiowych, nie tyle się w samym ujęciu metod pra.::y aktor!Jkiej, -

Stwlerlhoao np., te firm,_ „KONSERW • EKS· „n-0sicielem"', ile „ro12•nos-icJelem"' cud!zych JdeJ l nie wyczuwało się w neregiu postaci, s.twO'l'Zonyc:h 
PORT", która przed niedawnym czasem ukarana myśli - o Jyle dzisiejszy aktor wspókzesnego te· pn11ez słuchaczy. Stąd pewne nleporozulll!ienie twór· 
została WYSOKĄ GRZYWNĄ 300 TYSiljCY lł. za atru {a więc, tea•tru zhlilżoMgo do mas) musi być cze w trakt-owanoiu poszczególnych ról, ~ 11!4 dało 
pobleraale nadmlem.ych cen za .wyroby masarłltle, aktywnym rzeC1U1ikiem i, pondekąd, reprezentar:i.tem z.a.uważyć na przykład w „Powrocie P<1sł11.'' · lub 
w dabzym ciągu stosuje swe nie!!De, spekulanc:lde szerokich mas i nurtających wśród nl<:h nastr-oj&w. „Weselq PJgara"'. Zostało odtwom:one n.ie to śro· 
praktyki, tym razem ZA. POMOCĄ NIEU.lAWNIA· I Musi przytt.ynić się do teqo, 00 w kulisach, bez· do>Wisko, !11'\vorwno nie tę atmosferę.„ 
NIA CENNIKA. · sP'fZEc:z111ie prrzodującego teatru ra<Wieckiego, ni.:ty· Pewne zdziwil!nie budzi p.r<>gram popi.su: czy na· 

~ rr!W&ti~,~lll Jak w Ubezpieczalni badają chorych ? 
' ~ 

. . . 
Bardzo intereeulqoa była: jedna:. z ostał~ I jest ona trwale - w 100 proc:. niezdolna "do I sklei i Zofit Gernctt Sqi:i przyznał 70 proc:. 

!lich aesji Okrągowego Sądu, Ubezpieczeń pracy - cierpi ona na gościec stawo.wy i w renty inwalidzldef. 
Społecznych. Oto na 30 spraw dotyczących I zw!qzku z tym upośledzeni• ·1prawnoścl na- Wydaje się, że po.dane przez 11<11 przy. 
.Przyz~ania re~ty fnwglidzktej sqd zmienił 18 ~zqdu ruchu. . kłady dostatecznie jasne tlustrujq, lak Ubez· 

decyz1t Ubezpieczalni Społecznej. _ Mlc~allna Kabat, również została uznana pleczalnla bada lud&i choryeb. Wydaje się 
Rozprawfe przewodniczył sędzia: Wajnba. przez Sąd za niezdolną do pracy w 100 proc„ nom też, .że gdyby lekarze ·1bezpteczalnl 

um, w clrarakterze biegłego lekarza sqdowe· kiedy po zbadantu okazało stę, że ma bardziej sumiennie i dokładniej badali po­
go, . powołano doktór Skalmowskq. ona zapalenie mięśnia sercowego, opuszcza· wi&tzonych ich fieczy pacjentów, untknqłby 

Jest rzeczq charakterystyczną, :że w wie· nie żołqd.ka i jelit i przepukltnę. ZUS przykrych sesji sqdowyeh i u1ptawnflby 
lu Wypadkach. 9beaplec:aalnia Społecmacr u- SobczynskleJ FelicJi, Stanisła.wte By ow· w znacznej mierze swojq dzi-ałdlność. 
1aala pateata %Cl 1doh1ego do pracy w 100 
proc., podczas gdy biegły 1qdowy· po ncae· 
g6łowym I wnlklłwym badaniu uznał stupro-
«:enlow• inwalidztwo, · 

Podcxjemy ktlka przykładów tego ·rodzaju 
skarg. 

Oto, Wiktoria PomlenkO, kt6ref ZUS od· 
m6wił renty inwalidzkiej została uznan-a za w 
stu procentach niezdolną do pracy. Dr. Skal­
tno.waka po zbadaniu Panienko stwierdztla, 
te cierpi ona na ntewyró'o/Uanq; wadę serca, 
arytmlę i powiększellie wqtroby. W tych wa· 
runkach Sąd przyznał fej 100 ptoc. niezdolne· 
siei do pracy. 

Również Agnie1Eka Sobahr, którq na.wet 
nfemieeki Azbeisam1 w czaste okupacji zwol­
nił od pracy, na mocy orzeczenia Ubezpie· 
czolM 'm"•tało:bv. ma.cowetli. S~d uznał, że 

WYDAWANIE MATERIAŁOW NA KARTKI 
Zarząd Miejski Wydział Aprowizacji w Łodzl 

podaje do publicznej wiadomości, że z uwagi na 
to, by jak najszersze masy uprawnionych do na· 
bycia artykułów bawełnianych na karty tywn.ośclo· 
wej kat. I-ej z m·ca kwietnia, maja i czerwca 1947 r./ 
otrzymały towary sukienkowe lub .ko&iulowe - de· 
talicme sklepy rozdzielc.ze będą wydawać koDJ!U· 
mentowl uprawnionemu do nabycia towaru za 56-
38 lub .37 punktów, tj. posiadaczom kart za 3 mie­
siące lub za 2 miesiące po jednym' kuponie mate• 
rialu sukienkowego, albo koszulowego. 

·Za kupon uważa się przy towarze sukienkowym 

3,50 m do 4,00 metrów, przy towarze koszulowym 
- 3 me~ry. 

Na pozostałą' llołć punktów towary będą wyda· 
wane wg tyczenia ' konSllmenta. 

MLEKO NA KARTKI 
Wydział Aprowizaojl Zarządu Miejskiego w ł.o· 

dzł pQdaje do wiadomości, te w sklepach Miejskiej 
Sieci Rozdzlelc'Uj od dnia 7-go bm: wydawane hę· 
dzle mleko śWiete w ilości 7 litrów na karty „Dz. 
3" (Miejska): „Dz. 3 R.C.A.'' (Rejonowa Centrala 
Aprowizacyjna) z m-ca lipca rb. na odcinki: 18, 19, 
20, 21, 22, 23, 24, 25, • 26, 27, 28, 29, 311 i 31 - po 
pół litra 111 odc.inek oraz u karty „Ml." (dla cho-

prawdę ,Sza.ęśde Frania" daje duzo motliW<>ści 
słuchaczom do wyk112lilllia tego, czego i jak nau• 
c.zono ich w 92!kole1 Albo pierwszy fragment z „Ce· 
le9tyny"': przecież w ~ym frag:mencie !JTil przede 
wszystkim 11kto1'lta, dla której ten popis napewno 
nie j&s.t pierw.szym. Jadwńga Chojnacka od dawna 
ma już wyrobion11 repu·t11c1ę akt<n.i;.ką. I to doskO'• 
nałą. ' 
, Nie chcae-Hbyśmy spec,jalnie wyrótn!ać · ko~§ z 
po91.Czegól.nych ~ykonawców. Nie móZl1a Oli\dzać 
począlku.jące~o aktora na podsctllwie fragmentów 
odtworzonych, w warul!l!kach z•rO!Z'lllllliałego zdener· 
wowania eq;zaminacyjnego. ,Byłoby to zhyt pochop• 
ne I n!ewł11śclwe. OgraniC1Zamy się więc do uwag 
o!}"ólnej nałury. 

P-rzede wszy!ttkim, gł-Osy I gest. Były nierówne. 
Cmsem w głot;ie nie ma pożądanej, „wyrobionej" 
giętkości scenitzinej, z.wła,!Jlit2a u kobfot. Wyr&zi· 
ste opanowanie I · umiar gestu - jest to najW'i~k· 
szy skarb aktora. Tego właśnie powi·nna uczyć 
szkoła. ZaobserwowaliŚl!lY pewną rozrzutność w 
użyciu gestu, ruchów w ogóle. Momen.tami dała 1Ję 
zauważyć, pra'fd<>podobnie spowodowana tremą, 
Dłea:byt ja.Siii& dykcja, raC1Zej nieUiniejętność w '1110· 
dulowaniu głosem. W ndektórych fragmentac:h wy• 
ciu-lo się zbytnią ekspre·syjność pewnych ak~n· 
tów scenic~nych. 

Mówimy S'Zeroko o niedociągnięciach, dlatego, 
że nie jest l<l :r;wy:kła recenzja. Jest tó garść uwag 
z wldownJ, która może w peivmym stopniu przy• 
c-zyn!ć się do podniesienia -na jeszcze wytszy po· 
z.iom tego, ćo j&st dla .nas wszystkiich obecnie naj· 
ważniejsze i najdroższe. Mamy na myśli w tyrn 
wypadku przyszłość naszego teatru, a tą przyszło• 

ścią są właśnie ' młodzi aktorzy I reiyserzy. 
St. Powolock.ł. 

rych) w Uołcl 7 łltrów na odcinki od I do 14 wł•· 
łlZnle po pół litra na odcinek. 

Re!eslracja kart tywnołclowych na mleko łwle• 
te odbywa się w dabzym ciągn I zakończona zosta• 
nie nleo4wołalnle 12 ll~ca rb. 

Po terminie tym tadne reklam~dje uwzględniane 
n.te b41dll. 

MIĘSO NA KARTKI 

Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego w ł.o· 
dz! podaje do wiadomości, :i:e dnta 8, 9 i 10 lipca w 
sklepach · rzeźnlctydt włączonych do .Miejskiej Sle· 
cl Jlozdzielozej, będzie wydawane mięso Awie:te 
(rąbanka) na karty żywnościowe kat. I z mle1f4ea 
lipca JH1 odelnek Nr 6 po 1,40 kg w cenie ~I. O za 
porcję. Jtąbanka ta będzie mlęse111 Ili klasy o za• 
wa.rto6cl lłus.zczu 20 · procent. · 

Je.dnooześn.ie Wydział Aprowizacji komunikuje, 
te rejestraeja kart z m·ca lipca n.a mięso łwiets 
odbywa się w dalszym elągu I zakońo~ona tosłanie 
n.leodwołaln:le IO lipca. Po termlnUI tym tadne ta• 
kla.ma<:je uwJłlledntane nle będf 
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Powie~ć Czesława, Schabówskiel!o -:-- owoc sa­
morodnego talentu dziecka proletana~kiego - acz­
kolwiek jest debiutem autora, stanoW11 m1.m? .to po­
zycję dojr:załą i interesującą. Tymbar;tz;ie1 rntere" 
sującą, iż je&t spojrzeniem ~ezpoś·r~n1m na. rze­
czywistość proleta;riacką„ na srodowi·sko,. z kt?'l"ego 
autor . sam poclJ,Qdzi. Wierność wobe~ op1sane1 rz~­
~zywistości nie dopuszcza posądzenia o, stronni-
czość. 1 • ' • 

Tama" która jest I częścią cy•klu (tom nasti;p­
ny 'będzie 'no sil . tytuł „Sil:mopas") kreśli na tle. ży­
cia calei rodziny dzieje dziecka maistra ~1Urarsk1ego 
w małe] mieścinie małopolskiej, począwszy cd 7 ro­
ku życia, kiedy to bohate·r powieści wstęp11je. do 
ociuonki prowadzonej przerz siostry zako:1::ie, az do 
dnia, w k.tórym ·zakol'1czyła się „ .eduk~cia. $_ławka ;': 
~zkole powszechnej". Trudno pow1edz1ec, aze!:i~ 
dzieciństwo to było dzieciństwem smutnym. Malec 
jest dzieckiem samodzielnym, l;tóre doskonale po­
trafi sobie radzić. Autor unika zarówno ł~tv.:ego 
sentymentalizmu jak zbytniego t•yv.:ializowania. 
z prnstotą s·ięga po sentyment dla dz1~.cka, które 
mewtą w opisywa~ej prz~z . ..ntego ro~1nie mm.a.~: 
•J;:iej niebardzo się rodz1cow bało. "!owo. „b1c 
1>!fRnLczało 'sie tutaj jedynie do pustego d7.w.1ęku 
lub pog.różek paskiem. Z niepodrabi<ńwm lny~­
mem i pogodnym· hum?rem auto'. ~ow:?aa: „o<lp1~ 
nał go ojcie~ na chwilę, ale d\!!1ec! b1c nie m.og. 
chociaż.by z tega powo~u, że niełatwą rzeczą iest 
w jednej ręce spodnie podtrzymywać a drugą rę­
'ką paskiem wywijać". Z p.rzygód, tiglów, z sra: 
chra~stw dziecięcych potrafi Czesław Schabowski 
wydobyć i'cr rodzimą, żywą poezję. Ot, przywła­
gzcza sobie np. taki Sławek 20 halerzy. dane mu 
przez rlwóch żołnierzy rosyjskich na kup.no papie­
rosów. Ci dwaj żołnierze „są spod Kielc" l praq­
ną się do swoich pod osłoną noc'J'. przedost~ć. Za. 
te 70 hafot"ą kupuje Sławek wedk1 1 hac.ty'K), węd­
kę p1'awdtz.i.wą, ze lśniącą jedwabną ni.~~ą i „h1'.C'tY: 
IDiem ze złota". No ! co się zdarzyło? „Nagle ces 
strasznegp zaczęło •ię z n·im. dzi.ać -- pi.sze aulor. 
- Ani 20„ kroków nie nacielzył się swymi skar­
bami, kiedy nieoczekiwanie, wewnątrz w piersi na. 
sercu, zaczęło go gryźć. palić, dokuczać l łzy stru­
mieniem napłv'vaia rfo ócz. !loże, mateńko. co 011 
na.robili" 

-
· Tama" Cz. Schabo · skiego 
ff (Wyd •. St. Jemiohowski i T. Ewert - Udż, 1941) . . . . . 

. · d · zaobserwowanych tak u.miei~-rue, ze Upłynie kilka lat od pamiętnego dla. dziecka ~P~~ ow,nich mógłby stanowić zawią"Zek dlu7.S?ego 
dnia pierwszej spowiedzi. Sławek będzie .ter~z az Y ~ . 
świadkiem barbarzyńskiego widowis.ka: „Junie , iaip.e opONWila. ai:ia.dramatyczne (np scena demolowania 

· · d k · h t :h' k na sali szk:ol- ap1ec1e · . " ·e 
sp.rawll ks1ą z atec e ą c .opa om · · .rzez Czaplewską) rozładOWI,!Je się m -
nej. Sutanna będzie jes.zcze ciągle ty".1 .ranc~rzekm, karc~i;iiya~e w niefrasobliwości autora, który w 
który chroni księdza p.rz~d .m~nawisc 1 ą . dz:e~ a, ocze iw. ze widzi... urozmaicenie w mci:o: 
z kt6ryn\ nozostaje jednakze JJ).Z na stopie ""-•Jen- podohnei. <n~antur ł go miasteczka Ki„dy indnei 

nej. ' • . . . tonnyi;ii zr:i;m .ma e ć o te natu~alną - poezję, po 
. Trudno w tym jednym artykule wydobyc r.ozno- potraf! . zno,v d s\;gll:ą ~miło:.Vanie ładu, która gr:i. 

rodne walory powieści: książka zawiera mnoslwo ~=_'.:kose,!'° o roc, z 

W górach Jugos~aWii 
Jak realizowano monumento:lny film 

W ·związku .z zagadnieniem współpracy I ':'stała postać ce~trdlneg~ ~oh.ate~a n:r~z~~~ 
wzajeritnego zbliżenia narodów słowiańskich, filmu - chłop~ JUgosłdwianskieg ' P Y 
zwłaszcza w dziedzinie kultury i sztuki, ta Sławka Bab teza. . , • . 
zwraca· na siebi"" uwagę film rndziecki p.t. w ramach realizacji. filmu m1ehsmy duzo 
„W górach Jugosławii", któq11 właśnie jest ·scen mos.,ovrych. Zgłosiło stę do nas mnóst­
jaskrawym dowodem oraz realnym p?zykła:l I w~ osób. prngnącyc'h W7iąć uqział w zdję­
dem podoqnej wśpóŁpracy. Fil';11 ten, osnut~ ciach. B;li to przeważnie autenlycznt uczest­
na tle bohaterskich walk nmodow .Jugosław1'. nic ru.chu partyzanckiego. Gj;ly zdejmowa­
! okupan;em, został stwo.rzo·ny p:z.ez arly.s ! liś; frngment •iroczystości w oswobodzo-
tycznq ekipę radzieckq, przy wspolprncy fi!- . Y · bn eh nam 
mowcóW jugosłowiańskich . . No ,cze!<? ekipy I nym Belgradzie, , zamt~st . potr~e . "! 

9 
tysię· 

radzieckiej stał słynny rosyjski reżyser fil- I 3 tysięcy .statystow, zg.os1ło się az 
mowy A. Room. na czele zaś iugcsłowiań- cy osób! . · , 

skiej - · znahy belgradzki.reżyser M Po pow. Byl] to niezwykle emocjonalni ak:orzy, 
Scenariusz napisał r.adzieckl scenmzysta G których czasem należało wstrzymywac o~ 
Mdziwani. Obsadę stanowili aktorzv jngosłO· wiekszych wybuchów, gdyż zbyt m?c~o prze1 
wiańscy oraz radzi&ccy ze słynnym Mordwi- movmli, się rolq. Strcrszne w~pommerua oku­
nowem na czele, który tym razem zagrał rolę pacyjne były jeszcze zbyt zywe W tch d".1-
dowódcy od(izia!u partyzantów . - jugosło- szach. Pamiętam niezwi_kl~ zdenerwowa~1e 
wiańskie')'o górala Sławko Babtcza. Zdjęcia pilodej dziewczyny Nadlłe1 Baroz~n, ~lora 
odbywały się w Jugosławii. grała rolę dziewczyny, powi?damia1qce1 par 

· Ciekawe szczegóły o realizocji tego na- tyzantów o zbliżaniu się Ni~mców. Dztewc.zy 
wskroś słowiańskiego filmu 'opowiada re- na drżała ze zdenerwowania na całym c1e­
żyser Room,: „w kwietniu 1945 roku scena- le i musiałei:i jej przypo.~n!eć, iż to .s4 tylko 
rzysta Mdziwan! i ja, wyjechaliśmy do Ju- zdjęcia, a nie realna w1z1a strc:cszneJ. przesz: 
gos!awii. Celem naszym było zbteranie ma· łoścL.: Ciekawy szczegół: n~kt nte chc:ał .grac 
teriałów. potrzebnych do przyszłego filmu. Niemców, mimo naszych usilnych prósb i na~ 
Odwiedziliśmy najbardziej zapcrdłe zakątki legań. Nie pomogły nawet obietnice grubsze1 
Jugoslawit, odbyliśmy szere§' rozmów z bez- f zapłaty. A tych, co stę dali, je~nak, z trudem 
po!ltednJmi uczeslnikcrmf .ruchu partyzano- namówić trzeb.a było przewozić W: krytych 
kiego. Gdy plan przyszłego scenariusza skry autach albo ubierać w n:unduty niem:e~kte 

· stalizował się w ogólnych zarysach, odbyUś- bezpośrednio przed zdjęciami i n.a ~1e1scu 
my dłuższej rozmowę z marszałkiem Broz-Tito. pracy, bo ludność zachowywała się me~y­
M::irszałek udziel!! nam cennych i praktycz- kle agręsywn!e i . wrogo wobec tych .. Niem-
nych rad, na podstawie których dopiero po- ców''. . Pow. 

Strmi.„lawa .Sznaper - Zakrzewska 

Ta specyficzna, ;.•roletariacka etyka, której się 
nie wvnio-sło w „Tamie" z na.uk ojcowskich, an.i 
2 ksią±ek, to coś . co powstaje samorzutnie „z we7 
wuątrz piersi" - liędziP już regulować po&tępk1 
dziecka, be,z wpływu szkoły czy kslędz~. „ Sław.ek 
na · swój wiek wJele rozumiał: „1v „Tamie .u b!e-. 
doty było lak' iak na hrabskie pola na crroch, czy 
marchewkę lub d" sadu po jabłka - IB jak po 
sławę, albo jak na wycieczkę; ale je.śl! do takich 
jak i oni. to grzAch i to śmiertelny. Chociaż -:"e­
dluq tego prawa. jakie ksiąd". wygłaszał, to._ied­
ność:, ale ludzi? umieją takie praw.a tłumaczyc na 
~wói sposób ; pr7.Pd sumiPniem z.awsze są w po­
'rzadku". Z Wida zrasta slę d7iec'ko od maleńka 
(Tama to Sa1'domierzl ! jeśli „te-n Czapla, który 
upóilobaJ ~obie rybą zc;stać", ratuje tonącego w 
r.zece chłopca, toteż nie wędlug t~o p-rawa, które 
lcsiądź wygłaszał. a po prostu' „jeśli nie odpłynął 
od tonaceqo, to dlatego, 7.e przywykł nie tak ry­
zvkować". Innych - kształtowały wychowawczy­
nie, rodzfae , służba, a Sławka wychowała Samin­
ka, Kepa, Wi.sła, chojary -1 wierzby, a w czasie 
wojny okopy I żoln·ierze: „Mały bohater „Tamy" 
przygl a dał się śmie.rei nieraz podczĄ,s wojny z . bli­
ska. I taki uścisk kolegi, kiedy wraz z ntm szedł 
na dno, czuł, źe jest uściski.em nieubłagane.i śmier­
:i. Nauka księdza w szkole i nauki l)j<:ow~kie w 
domu niejednokr.otnie kolidują ze sobą. K:edy 
dziec! przyniosą krad:zione z grządek Wilka ogórki Jakże wierzby lękllwe przy drogach stoicie, 
i groch cukrowy, stary Czaplewski wytłumaczy, Nad wod.y 1·oziewiskiem błękitnym i nocnymł 

Wierzbv, płotv, kolei~y ... 
o wy pl•IY - nim przyjdzie 
Jaśnd.ejste zarall.ie, że „pańskiego", od hrabiego Tarnowskiego wziąć Podług· wodnych półtonów ~we płacze stroicie -

„gruch" i wszys.tkiego, to nie grzech, „to bierz - Wierzby długie, z wyżartymi pniami, 
Ile chce~z - ślina w morzu!" A Wilk? Cóż, bie- Wierzby !kllwe z długimi listkami, 
dak jak i oru. Tyle. że nie pije, więc odrobinę Wier7h;' mocne. 
nógatszy". . o wy wierzby pogięte 

Rozdział poświęcony spowiedzi oraz lekcja reli- Pośród nieb otchłani, 
gii mogą dać dużo. materiału do refleksji na tematy Jakże smutno wam szumieć! 
związane z wychowaniem religijnym. Oto kliądz Jakte smutno mi z wami. 

Jakie smutno wam czernieć! 
Jakże smutno mł z wami. 

Koleiny, po brzegi wodą opłynii:te, 
Gdzie płyniecie„ jedziecie, kędy się wijecie? 
Gdzie prowadzą te wasze wyźłoby i skręty? 
KBlelny długie i . tułacze, 
Zdjęte smutkiem, przepełnione płaczem - · 
Na tym świecie. 

przecież w każdej duszy lu?z~iej._ W kilka dni 
po obrzuceniu karczmy kamieni~~!, Sławek zapy• 
tuję matkę: „Mamusiu, czy dz1s1~ 1 te~ hędz1em.y 
wybijać szyby?" - Nie, synku - powiada .matka. 
Nie ... to pnydko. To tylko raz tak mogło się zda· 
rzyć ale to niefadnie takie awantury rol;nć. To 
tylk~ dlatego, że mamusia rozzłościła się„ ~le 1 zł>o· 
ścić się też nieładnie' . · . . . 

Urok ksiażki Czesława Schabowskiego lezy mię· 
dzy innymi ~" prostocie, z jaką .autor pisze o ~wyc~ 
kre,vnych, znajomych czy sąsiadach. Bo n1ewąt . 
pliwie każda z postaci jego „Tamy". jest sxlwetK.ą 
z samego Sandomierza lub jego okohcy._ Urok po­
wieści poza tym Jeży w swobodzie 11'.Yśl: k.tó~e od· 
bywają wP,drówkq między o~dalonym~ od s1eb1;. na­
pozór o sto mil zjawiskaim, potrafią odn~lezc w 
nich wspólnv mianownik jednego human;t11rnego 
aspektu. „Tamę" czyta &ię jednym ~c~em .. Scha· 
bowski jest samoukiem. St~! jego, ~ieis:anu chro· 
pa,wy, posiada jednak .sw01sty wdz!ę~. l p~z·~'\111 
wy.razić powątpiewanie- ''! skutecznos:. czyieikol­
wiek ingerencji, usHująceJ. go wygład~1c. 

Książka podana na papierze nie nail'epszym, ko· 
rekta be~blędfla. - Opracowanie ąrafinne '..t. Brzecz· 
kowskieqo oraz okładka T. Rojewskiego · - bez za· 
rzutu. Czytelnik (ten prze,z małe „c") oc.zekiwa( 
będzie niecierpliwie dalszych tomów, które w lite· 
raturze powojen.'lej stanowić będą osiągniocia arty· 
etyczne. · · W. E. Brzeska. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Sprawy UNESCO 
Na tym najws1Janialszym ze światów - jak po· 

wiedział mistrz Panglos - nie wygląda dz>iś naf· 
lepiej, Toteż jeśli widzę choćby jakąś najm.n::ej· 
szą ewent.µalność polepszenia się sytuacji m!ędzy· 
narodowej, przy moim wrodzonym opty:niż111ie snu· 
ję zaraz różowe nadzieje na przyszłość świata. 

Takim ·promykiem optymizmu była r!la ,mnie wia· 
domość, że powstała instytucja pod nazwą 
UNESCO. J~st to ~iązek, w którym mają współ­
pracować wszystkie narody w celu zbliżenia kul· 
!oralnego. . . 

Ostatnio dowiedziałem się, że przedstaw1c1e • 
polski do UNESCO da pewne wyjaśnien.ia o zada·. 
niach tej instytucji. Poszedłem z nowym ładunkie11 

optymizmu. za1IU·e· 
• Prelegent mówił rzeczowo o planach 

rzeniaci1 UNESCO. Wszystko to jest bardzo mą· 
drze pomyślarie , i mogłoby się niezawodnie przy· 
czynić do zbliżenia narodów, UNESCO ma oblicze 
całkowicie pacyfistyczne. . 

Jedyny tylko )Varunek: plany. dadzą s;ę urze 
czywistnić jeśli będą odpowiednie kredyty. Do· 
tychczas - mówi prelegent - UNESCO i;ia przy; 
znany kredyt w wysokości 7.000.000 dolarow _ro:z 
nie. Suma ta jest śmiesz.nie mała. ~a wywóz sm.e 
ci w .Nowym Jorku potrzeba rocznie s1;1my 3-krot· 
nie wi. kS?..ej, na bombę atomową zd~1e dę, 100 
krotnie yle. T tu mój o?tym\7,-11_1 b1er~e w łeb 
UNESCO okazuje· s.ię maleńką szpilką, kt~rą ttszcz~ 
śliwieni marzyciele mają prawo popsuc a1m~tę, 
przeznaczoną na zagłaqę św.iata .• I ,ci ';"·~··riele 
wierzą, że im się to uda. A Ja mysl:iłem, ~e iestem 
największym optymistą. W Hirosz•1mle, . }ak'? s~u~ 
tek wybuchu bomby atomowej zaczyna1ą się JUZ 
rodzić potwory. Grozi nam, pomyślałem, zagłada 
wszystkich zabvtków kulturalnych i u;Iohv_czy. tec?­
nicznych całego świata. Lecz tu dow1ad1qę SJę , ze 
UNESCO o tym tak. już namyślało. Stworzono 
czy ma .się stworzyć specjalny wydział tak zwa­
nego mikrofilmu. Ws.zystko co jeszcze i.~st na tym 
najle-pszym ze światów godnego ocalen;a I zac~o­
wania, uratujemy od zagła'dy, a ra.cze1 . przekaz~­
my ludziom na&tępnej ery, Mikrofilm 1est włas· 
nie tym cudem techniki, który zezwala sfilmować. 
wszvstkie godne zabyfui. książki. rzeźby, obrazy 
itp. ·całego świata. Wszystkie te filmy dad?:ą &ię 
przechować w objętości kilku metrów sześcle:i­
nych. Więc jest rozwiązanie. Przyszłe pokolenia 

. będą mogły czerpać z na5'!ego . dorbku kulturalne-na spowiedzi nakaz11je Sławkowi „za hrabiego, Jak wy płoty ' Zapadłe, przydrożne, przydomne, 
który jest bogaty, po pięć „Ojcze na·sz" i po pięć Zębami czarnych sztachet trwacie na pu~tk<'J·win? 
„Zdrowaś"· , a za matke i za stryje·n•kę, które rów-1 Jak wy dlclto i wolito mi.jacie ko.Io mnie? 
.1ież malec okradał. tylko po dwa „Ojcze nasz'" l Płoty zgięte, wieczne i kulawe, 
io dwie „Zdrowaśki". Sławek zastanawia ·się: Zanurzm~e w zwilgotniałej trawie 
~siadz iokrzywd•ił i matkę I stryjenkę. · W .ciemnym rowie. · 

Koleiny wiodące 
Ugorami, polami -
Wić się nocą pod niebem. 
Jakże smutno ml z wami. 

go i techruicznego. Tu znów wrócił mi mój op•tymizm. 

j 
Ludzie nowej ery nie bę.dą potrzebowali przecho­
dzić tak długiej i żmudnej drogi, jaką mvśmy prze· 
chodzili, aby dojść do tak w&paniałych rezulta­
tów Będą mogli od razu zacząć od bomhy ato· 
mo,.;.ej Il · · Karań. 

I 

C::z. ,§chahofJ11§•i - l na dnie Wisły sutny po nim baraszkowały I nieść prądowi, ale. znów okazało się, że na po. 
- ~-- ' -· -- I ' i Nie było czasu nawet myśleć. Podźwięgną- wietrzu jest chłodniej jak w wodzie. Jeszcze Fr a' gm en t . po ·w., es' c ,. ·S a mop ~ s '': łem się jeszcze raz, śmielej opętany ż~dzą ra- fa7 ,,,;,.., sk~r7vfom w. Wisłę i przyc~:n.inny 

U I towania tego, co zostało na wysepce i co zo- do tyłu łod11 zlekka sterowałem . nogami 1 tu. 
· · , ,, · ·. stawiłem w wodzie. Chwyciłem się za burtę łówiem w stronę, q1hie przynuszczałem, że 

klórr.r :est h '.slori- '!l"O}sJdeno fr;....mna p~tem sięgnąłem za nie dłońmi. ; Woda. A znajduje się brzeg ,· Ta~ natknąłem się .na 
r< -. - • · '::1 '°"" l!t" • • więc płynąłem. Pioruny trzaskały meprzerwa. grunt, a potem na płyciznę. Teraz, pcha1ąc Boże, pocieszyłem się, boć to wszystko w sznurach. ' nie i czyniły taki hałas, jakby niebo parodio- T)rzed sobą łódź, iak niańka wózek Z' dziec-

kacyrku się nie zmieści, trzeba będzie do lodzi I Tysiące czarówn .. ych projektów, Jilkie mia- wało jakiś opętany jazz, kierp, kierowałem się oewIYiE' do brzegu„. o. 
zaczerpnąć wody i w niej trzymać ·ryby dopó- ' łem zrealizować po połowie, kołysały mnie o- Po tym ciągłym kołysaniu się łodzi wy- gromnie pragnąłem mieć już sta~y grunt pod 
ki się riie wysprzeda. Forsy jak lodu, odrazu I wego pamiętllP.go dnia ńa całe życie sm1: sen wnioskowałem, że to burza idąca z górnego nogami i spocząć: było mi strasznie zimno, 
powinienem się był podkuć na całą drogę. teń inaczej -wyg1:;:dał aniże1i przeds'enne ma- biegu Wisły nalała tyle wody do niej, że we- deszcz nada1 wyprawiał inkwizytorskie harce, Cały ·czas marzyłem o takim miejscu aż na-1rzenia: zdawało mi się podczas spania, że zbrana fala zmyła mnie z wysepki wrat' ze kłuiąc· {JO ciele jak szpilkami: 
reszcie znalazłem. Za bardzo doświadczonym . mnje woda zalewa, że tonę, że coś mnie bo- wszystkim: kociołek, gruntówki, wędki, odzież, Znów zapadłem się w głębię. aż się zachłys 
rybakiem byłem, żeby się nie cieszyć zgóry i leśnie smaga po twiirzy, kluje po całvm cie- wiosła, - wszystko to, porozrzucane wokół nąłero wodą nieoczekiwanie połkniętą zziaja­
na połów, jaki spoliziewałem się mieć na I le, że świat wali sie na mnie i na łódź - aż łodzi na piachu, diabli wzięli. A najważniejsze nymi ustami Ale znów by~o cieplej, bo na· 
Jewniaka następnego dnia. Aby upewnić się, się przebudziłem ogromnie zaniepokojony. mo to sznury, co pozostały w wodzie i le ryby, powietrzu, pod tym wściekłyln prysznicem de­
i;e się nie mylę,· co do miej~ca, po zestawie- kry ale nie od pot:u, Natychmiast stwierdzi- Jakie na nich napewno wisiały. Kto wie, może szczu czułem się najgorzej . Zdawało 'mi się. 
niu sznurów, . znów wziąłem się łapać na łem, żę senna zmora była niczvm w Porówpa. tyle tej wody nie ma, I da się uratować, mo- przy tym. że Wisła tutaj jest bezbrzeżnie sze. gruntówkę. Za parę minut Już coś zaczęło niu z rzeczywistością, z jaką sp~tkałem się że mnie daleko nie zniosło - pocieszałem się roka, Pioruny natomiast w.a.liły wokół, aż dziw „telegrafować" - cienki koniec kija napiął oko w oko: jeszcze dobrze oc_zu nJe rozwarłem głupio Nie traciłem jeszcze nadziei: wytęża- mnie zbierał, czemu żaden z nich we mnie ·nie się jak _łuk, prawie wody dotykał, tak że coś a już byłem zmuszony je przymknąć oślepiony jąc wzrok próbowałem dojrzeć brzeg i bodaj trafia. 

~ię zahaczyło.„ Jeszcze chwilka i drut reflektorem błyskawicy i ogłuszony hukiem, rękoma dowiósłować doń. Ciemności egipskie, )uż deszcz przestał siekać. i pioruny, jak. Joczął raz w tę a raz w tamtą stronę szarpać jakby Wisła naraz stała się gigantycznym od czasu do czasu przecinane piorunami, a by zmęczone tą diabelską polką też ;;ie tań-1ię, było już pewnym, że coś wisi i chce się karabanem, po którym całe piekł'o biesów za- przede mną kurtyna deszczu zasłaniająca wszy czyły, a brzegu jak nie było tak nie byłó. Aż uwolnić. Pociągnąłem, hop! - i wspaniała częło skakać. stko: oto gąszcz, przez który miałem się prze- wreszcie. ·Dobrnąłem. Wyciągnąłem łódź na br~ana j~ż tańczyła f.okstrot~a u my~h !_lÓg. ' Podź.wignąłem się, lecŻ zar~z. dźgnięty .ost- dzierać do brzegu. murawę i padłem zmęczony, zziębnięty, zda. 
W1el.ka Jak cielę. O, ile to JUtro t~k1ch ryb rą wichurą i kłuty boleśnie qwałtowną ma. Skoczyłem do wody i trzymając łańcuch jąc już sobie dobrze sprawę z nieszczęścia,' będzie na sznurach - ·radowałem się. sakrą deszczu runałem znów do łodzi. od łódki próbowałem · ąruntować. Zanurzyłem jakie mnie nawiedŻiło: wszystko straciłem, zo. 

Na tej brzanie skończyłem zabawę z grun-. Przyzwyczaiwszy się wreszcie qo· huku, og- się, głębia do dna, Popłynąłem więc napo. stała mi tylko pusta łódź Woda była tak wiei tówką, żeby nie robić szumu , i nie . płosiyq nia i wody lejącej się na mpie jakby ze stra- przek prądu, wiedząc, że tylko w ten sposób ka, że chociażbym wrócił się do miejsca, 
tego, co i tak miało złapać się na sznury. ' żackiej prądnicy, stwie'rdziłem, po kołysaniu dobrnę do celu. Al~ ciągnąć łódź jedną ręką, gdzie była wysepka, wiedziałem - nF:. tam 

Po sutej kolac.ji z· ostatniej_ ibrzany upie~ . się łodzi, że płynę unoszony prądem A wiąc ? drugą płynąć nie jest rzeczą łatwą, Ani brze nie· zastałbym; ani wysepki, ani sznurów. A 
czonej na obiad, położy~em się· w ·łodzi wy- to woda zniosła . mnie z wyspy. , To Wisła na-1 gu nie widziałem długo, ani gruntu pod noga- ·jak tak. dalej by szło, to powódź. pewna, Teraz ciągniętej na piach wyspy. Leża.Iem pod koł-. raz p'rzybrała. A na wyspie, BożP drogi, cały tni .nie czułem Męka. uprzytomniłem sobie iakf byłem lekkomyślny, 
derką cieph1'tkfogo powietrza, , pieszcząc się mój ekwipunek, odzież, wszystko· Nawet ko- I Pn dłuższym lnkim poraniu się z prądem wyrzucaiąc na noc wszystko z łodzi, a przecież 
wyimaginowanym widokiem jutrze.i szych wie C'g nie mia.łew na sobii>. bo wichura go z darła 1 

'' 1yq nowałfim hv sh. nie męczyć da:-emnie nie bardzn bogato byłem Wyękwipowanv do 
larvbów". co tak n.a at'!wniaka miały być na ze !!lnie foszcze wtedv gdy spałem , Ji1ż gdzieś' i wdrapałem sie do , łodzi poz.woli wszy ia tei podróży 

I 
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_I owiecie kutnow ,!Uro 
· · k' krowe 'która dzek1 panującej dotychczas pogoddl:' m1 Urodzaje w . powiecie kl!lnowskim na O!f.'ll I ny o~~powe, 1ak. kar~ofl~ ~rz~ur~t~n~~ ziem.': sprzyjające warunki wef!elacji. Gospodarze przedstawiają, się dobrze, a miejscami na-wet, 1?wmez . prezentują się 0 

. · . · l zwalczają mszycę we własnym zakresie. • bardzo dobrzl~. Pięknie zapowiadają się zbiory t maczane} do~ych.cz~s nie ujawmono. mszyca,! z przykrością noiujeroy fakt. medbalscwa żyta i pszenicy, tak 'lzimej jak; i jarej. R.ośU- Na buraki rzuciła się gwałtownie · zifrządu majątku w Głogowcu, ktory dop.~ow'l· 
dz ił do całkowi tego zaqhiszenia plantaq1 bu„ ;_'*~.·- ~~"lllm#f!::/Joc t:e nrrt !!jZf'J.µCh Czqteln~h.ÓUJ raka przez cl1wasty i zielska. li „,,. ~ ...,.._,." ,,,,.,. i" 

Przygotowania clo żniw już się rozp.or.:7 ~ły. . b • 1 e· ł o' w Zwracamy raz jeszcze u.wagę od~ow1edmd (en a I władz na· konieczność przygotowama w.-;zeJ. . I · ~ . kich sił pomocniczych dla wsi na okres m!v~ 
żniwa muszą być l~okonane jak naisprewmeJ 

t lk 140 I ażeby nie było dalszych stra.t w _zb:o~·ach, Raz 190 zł . a raz y o .• . . gdyż. dosyć ich spowoclawała cięzka zima I pa-l D R~dakci Głosu Kutnowskiego"\ za bilet w kasie na dwarcu Łódz•Kalis· nująca dłuższy czc:.s,.;:~; . ....,..._..,.,,.. ___ """",,__ 

' 

~ O " · I ka z!. 140. - , . . p oh ·h::i1irc~rza Panie Redaktorze, prnszę .. o. porw;ze~ . N~e mogąc pojąć teg~, .1~k to s.1ę ?~ 1 ~ ogrz~u ~ . ~ nie w naszym dmern1;ku rnze1 p-odan~J Je, ze z Kutna do Łod~1 1e~t daleJ niz z w <lniu 4 bm. o godz. 19 odbył się Łodzi dv 'Kutna. Prosiłbym bardzo aby b harcerza RaJala Stanislawa ,„.1 sprnwy: m p~"az·er"'m wyJ·aśnić dlaczego tak pogrze T I f na "" . v nr · I · ucznia 7 klasy Szkoły 
e e, ony 5 55 • <l Sl•ę dzt'ej'e? ' • • VI aSl'.CZ)'J1S{Jego, n1 dn·1u 2 bm. br. o rrodz. · Ja ąc K t · o h '17 N ')„ V'I " Nad 1111·eniam, ż-e podobna histon.a P0wsze.chne1· Nr 2 \li . u me .. ru .rv a· 

Pow'. Urz.~d Bezp. Pub!. - r V'( Ł 1 · k ·1 a dworcu kolej.O· '-! do oczr ·up·O\Va em 11 
· zdarzyła się kgoż dnia nie tyllw mn.1e szczyński zmarł na skutek ciężkkh oo-Pow. Kom. MO. ~ Nr 22 wvm w Kutnie bilql do 1Lodzi. za który l ·b l 'n w waP'orne d · ł 

Miejski Pooterunck MO. - Nr 35 - · aloe ca y szereg oso g os o . 0 raże11, jali,e w-:z·esną wiosną o nio? na Starostwo Powiatowe - Nr 31 zap.taci!em i 9ó ~t., zdziwiło mnie to,t ze 0 tym mówiło. . . , . skutek tragiczn'ego wypadku samQ-cho-Prezydium Pow Rady Naro<l~ Nr 192 bilet zdroża-ł o cale 100 złotych, ale ru- Takich nieporozum1en bvc me· pn- . \V .dno, 7apla,..:lem i n.01·€chalem. \'''tnno, gdy'' da1·e to powód do narzeka· co. wego. \.v cza_sie wyc;eczki. pogrze-
Zart.ad Miasta Kutna - Nr '.30 u " 1, ' " b ł h t S "raż< Pożarna _ Nr 41 Jakież było moje zdziwienie gdy te· nia ludności ·na nieporządki w Po·lsce. · te wz1ę'.1 udz1a . ar-cerze z c_a ego po· r 

<l 20 M. Malinowski wiatu i lkzne rz€6ze społeczensl wa ku· 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 go samego dnia (wieczorem) o go z. . k Pow: Zakład Elektryczny - Nr 32 wracałem z Łodzi i zażądano vde mrne gm. Plecka Dąbrowa ' tnows i-ego. . . Ur z~ d Zdr 

0 
w i a _ Nr 91 
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f~#~~:f~}~~;~:::N:~:z~ ::'w Cf .,.ra„···:y„;·"'Sii'Diopomocy Chi . ps . iej 
· · t · zw Sam Chł w Lodzi złożył ob. Ci- Samopomoc powiatowych Biur .Rolnych 1 wzra 

• --- .. . • . Dnia 4 bm. odbyło się pleń me posiedzelll.le Iga ow. · in PBłoni~ Ob. Gr~egorczyk omó- stu \Vpływów gospodarczych Związku. Dziś Tymczasowy Adres Redakqi ..(~losu Kut- Powiatowego Zarządu Zw. Sarnp. Chł, pod c~ocki z g:U .Y · · „ e·"nętrzneJ· zw Związek Sarop. Chł. musi czuwać nad cało-
. · · s · l A d · G orC'.lyi·~ wił zagadmeme reorgamzac11 w vv • 
twwskiego" Powiatowy Refe,rat Kultur·y 1 ztu. przewodmctwe:n o J. ·.n rzc]a :rzeg "; S Chł to w związku z przejęciem przez kształtem spraw rolniczych powiatu. !Ci Kutno ul. 29 Listopada 1, tel Ne 17. Sprnwozdame ze ZJazdu powiatowego dc.e- amp. " a 

1
- 1111- 1111

iiZ!lll!11111!11111811 W dyskusji omówione :wstały zapotrzebo-101~11d11 ' plijl-rllll-allll-wllll-allll~llwll-llll-0~111-;-t•ll o' •lw-1111-11:-
1

b1llllllllmlullll-rllll„mllll-,~
111

s-tlll ·r z o'· w ~~~~1:.~f.~~a.::!~~~~~11~:1.:is.~:~;~\ci:i~~~~r~ , · 
sow, am tez w dostateczne] 1losc1 łąk torfo. . 
wych, stąd konieczność sprowadzenia wic;>k-. • k · k• szych ilośd wągla, gdyż w okresiet zimowym • . prawom gospodarczym pow1alu utnows 1ego ~~spodar7 zmu.szony jest spalać płoty, o?órki 

pOSWlęCona S . , . . . , . i inne p-Jrządk1 gospodarskie, co powodu1e po . d . 
4 

b r konferencyj- I dobrą pracę wokół ściq']rmia "-ależności dla v;ego przyslqpiama do odnowienia blldyn ważne straty w go~,J.'.ldarstwie. W pią:.ek, ma . m. w sa 1 K 
1 . d Skarbu Państwa złożył podziękowanie Za- ków szkolnych ! gmocbów sainorzc.;:!owych, Ob, Michalski z gm. Dobrzelin zwraca uwa. 

nej staroslwa pow1olowego W u me, P~ . . . · . gę że utarło się' twierdzenie, jakoby wieś po. Przewoonictwem ob K Kucnera odbyła się rzadom Gmmnym. ~ wreszl;ne trudności gospodarczych WSl, na- .' t k t k' ł ł ,. lk' d · 
· · . ' · 

wrn u u nows iego op ywa a we wsze i o • 
. odprawa wójtów, burmistrzów i ąekretarzy Inspektor Samorządowy, ob Skoneczny dał stąpiło odczytanie komunikatów służbo"1ych. brobyt. Jesteśmy powiatem bogatym. mówi ob. gminnych. Omówione zostały sprawy gospo- ocenę pracy w 9 gr_1inach powiatu, w któ- Na p_odkre~len1e zasługuje komun!kat re· Michałski, niemi;iiej i na naszych wsiach nis darcze t porzqdkowe powtatu. Starosta, za rych odbyła się luSlracja starościńska. Z tych feratu odbudowy wsi. który zawiadamia, ze brak biedy, nie brak gospodarzy, którzy już 

.,,....,..... ........ ,...,__. __ __.... gmin, najlepiej pracuje gmina Łanięta. Na od dłuższego czasu są bez jednego ziarnka 

Małpa uciekła 
z cyrku 

Dnlci 4 bm mieszkaf1cy na:;,zegv miasta mie­
li nielada sensację. Ze zwierzyńca cyrK.11 „Are · 
nc•", przybyłego do Kutna na gościnne ,wyst'!­
py. uciekła małpa i korzystając z chwilowej 
swobody harcowała po drzewach parku miej· 
skiego Dopiero do:i;orca cyrkowy zdołał ją 
nakłonić do powrotu. Uczyniła to bardzo nie­
chętnie 1 do późnego wieczora głośn:i wyra. 
żała swoje niezadowolenie z utracone] wolno. 
ści. 

· f kl · · W tej chwili referent odbudowy posiada zboz' a. Przy podatkach i innych ciężarach spo. 
szczególną uwagę zasługu1e a , ze w na1· 

. lepszym porzqdku są utrzymane w gminach większe ilości cementu, gwołdzi, papy, bla· łecznych należy odróżniać biednych od zamoż te dzi.<:dy pracy, których kierownikami są ko- chy i szkła. Towary ta po cenach państwo· nych i nie obciążać wszystkich jednakowymł b' . . , wymiarami. iety. \ W_Ych na Jywać mogą gospodarze 'Za posred- Pod.Jęciem szeregu uchwał, zmierzaj1\cycb' Po omówieniu spraw gospodarczych, ro- mctwem Ref-eratu Odbudcwy wsi przy staro· do poprawy stosunków •gospotlarc:T.ych wsi bót szar.warkowych, potrzeby natyehmiasto· stwie w Kutn!e. · t. kutnowskiej posiedzenie zamknięto. 1:1•·1· 1;1. l'·l'.11:1··1.liil"l .I' l.illll: 1111·.l 'l .. llilill.l'll.llll'ł'.l <l!lli'I fltll°ll'lllll/1lllllll!lllilillllll!llilHlilllllllllllllllll!\IUllll''l"llillll lllilJi,l,•l;tł'llllll 0 j"J:,111 11 I I I I I I llllHl!lllll]llifl,li'llll!.l',ll!l:'ll:ll'lilr'lf'li'll!l!'lilllllllll lillllll'l'lllllllll'Mlilłl'I, I' l[JJlll.11 1 111llil'llllllllllllillllll~ll!llllłl~!llllllllllll~ • I 
. 

Zabytki n·storyczne w Kutno ski em 
W pobliżu Kutna, we wsi Głogowiec, znaj-1 bytek w stylu gotyckim, z biegiem czaso uległ duje się kościół zabytkowy, zbudowany w 1433 pewnym zniekształceniom, jednak w roku 1912 roku, µrzez braci Jana, Janusza, Piotra., Miko-1 uległ. rekonstrukcji według planów T,1warzy­łaja tiłogowskich i ich matkę. Cenny ten za- stwa Opieki nad Zbytkami Przeszłości. Przy 

tej ok,azji przeprowadzono również grµntown) 
remont kościoła i w rezultacie budowla powró. 
dla do pierwotnego, średniowiecznego wygi.a,. 
du. 

Zycie ku.lturalno-Oświatowe Łowicza 
Wnętrze kościoła jest barokowe i posiad• 

zab_ytkowr, piękny ołtarz gl\)wny, o}>raz Matki 
Boskiej który wedle podania miał otq:ymać jec 
den z 'Głogowskich od Cara rwana Gro:i:nege>. 
Na szczególną uwagę zasługują przepiękne, ku SpecyHczny charakter mia,;ta, pozbawione. 

go przemysłu, nie wpływa dodatnio na roz. 
wój życia kulturalnego i oświat<•wego, !Jły. 
nące\:jo w Łowic.zu dość sennym uurt.em. 

Najbardziej palącą jest sprawa zbudowa . 
nla odpowiedniego grriachu 11~ non1ieszc7c. 
nia muzeów etnograficznego i· q~storyc:znego, 

których 'zbiory po zniszczeniu gm-..chów pr"Zez stersfwo Kultury i Sztuki przyznało miastu te w żel~zie drzwi .zakrystii, tak stare jak saJ'l.l Niemców, spoczywają w pakach, nie mog:ic kredyt w wysokości 5 milionów złotych na kościół. Zamek przy tych drzwiach i est arcy. wydostać się na światło dzienne. odbudowę gmachu pomisjoMrskleg? przy ryn. Rychłe otwarcie muzeów ma . także duże ·ku Kościuszki/ w gmachu tym zn;ijdą pomie. dziełem sztuki ślusarskiej średniowiecza. Da· zna~zenie ze względów turystycznych.. w la- szczenie m. innymi obydwa muzea. lej wspaniały krzyż z rzeżbą Chystusa -;;, czar . tach przedwojennych stanowiły one bowiem Przy starościńskim referacie kulhiry i sztu. nym· drzewie i konfesjonał' wczesno.barnkowy niemałą atrakcję dla zwiedrającyćh. Mini- ki powstały sekcje: literacko.teatralna, ze zna Specjaln'ą uwagę należy zwrócić na 1zw0!!, ------------------- ,- nym poetą Leonem Rygierem jako przewod. jeden z dwóch, ocalałych z pożogi wojennej. warsztaty Reperacyjno ":'·Roln 1.cze niczącym, historyczno.zabytkowa. •.Id c:e:ele któ Napis na tym dzwonie mówi, że „fundował go rego stoi kustosz muzeum w. Nieborowie dr. w roku 1588 Jakub Poniatowski ku chwale J. Spo'łdz1"eln1·a Pracy Przyszłos· c· ,, w Kutn1·e Jan Wegner, muzyczna, oraz kll'.l.Syczna pod mienia Bożego." . ' ' patronatem artysty malarza Z'tl~isława Pą~ow. Z wysokie wieży kościelnej rozta::za si·~ ul. Kochanowskiego Nr 2 I skiego. widok na dalekie horyzonty równiny kutnow-. Życie oświatowe skupia się w 15 świetlicach skiej i sąsiednie lasy. Wykonywuje się wszelkfe, naprawy maszyn rolniczych przy organizacjach: .Związ?.k "\'altei ~llo-'ycb, . Zarówno kościół. jak i jego zabytki i w~pa. TUR, Liga Kobiet, Zw Harcerzy. Zw Nauq:y- niałe położenie, niechaj będą zachętą Jo wy. Prosimy•o wcześniejsze kierowanie zamówień cielsk! i Związki Zawodowe, oraz w Domu Cieczek. . - , Ludowym. _ , St, Kurmiln 

TROJANOWSKI MARIAN - Kutno Senator... Złoi sporlowco· w . w1· e1·s • eh •ka 8 - 21agubił legitymację PPR, świadec- . 
· . two szkolne,. kartę rowerową odcinek zamel-1 . · · · · · · · - . · '. 

' W ubiegłą aiedz1elę w Pu~zczy MananskieJ, gm. klasy, ufundowany przez Wo.Je\". Zarząd :>amopo-1 · Pchl\lęirle kulą 7,25 kg: I m1e1sce ZaJączl<owski 
dowania. Korabiewice, pow skierniew·ickięgo, odbyły się po- mocy Chłopskiej w Łodzi. Dyplomy wszystkim zwy Czesław (Z.S,Ch!1) - 1-0,14 m. ' LEYCHE KAZIMIERZ K .ł d wiatowe zawvdy sportowe, zorganizowane przez cięzcom wręczają przedi:tawiciele Wojew. Zarządu Bleg Junlotów 60 m wygrał Kuran Donat. - utno - utraci O· Związek Samopomocy Chłopskiej. Udział w zawo· Kol. !lleg juniorów 1500 m - Jams Henryk :Z.S.Chł.) 
kumenty• osobiste 2.7. 1947. dach brali członkbwie Z.S.Chł., Puszcza Mariańska, W biegu na przełaj 3500 m pierwsze miejsce Na zakończenie została rozeqr;1na partia siat-„Start" (Skierniewice) oraz Klub Cyklistów - zajmuje Rafiliski Leon (Z.S.Chł.) w czasie 13,42 min., kówki pomiędzy Z.S.Chł. Puszcza a ',.Startem·· -
IUl!l!lłll l l'll I l11111 fili Iii 1•111111·:r1.111111111 llllll!lll l'!ll'l„11•11 Skierniewice. {j'gólern około 30 zawodników. który jako nagrodę oti;z°\'muje' komplet sportowy. Skierniewice z '~ynikiem 30:8 d!a .Puszczy. . . . . . Bleg na 100 m: I miejsce - Zawalidroga Zyg-. Zawodmcy P11szczy otrzymali Jedną z najMp-Po .krótkich przem6w1emach. wl~dz m.1e1scowych munt (Z S.Chl.) Puszcza - czas 12,6 sek. ~ otrzr szych nagród - siatkę i piłkę. rozpoc~ęły_ s~ę. zawody przy w!el.k11'.1 _zamte;2~?:wa-

1 
muje komplet sportowy. Trzeb11 stwierdzić, że młodzież 'fiejska Ż•ywo mu mieszkancow_.Puszćzy Manansk.eJ 1 P0 8 ll>k1ch Skok w 'dal: I-sze miejsce - Kowalski Jerzy interesuje się sportem, co świadC'ZY o intensywna· H O 

okolic „Start" - Skierniewice - 5,38 m. ści pracy organizacyjnej sekcji sportowej w Pusz N O R U I I 1 . W biegu kolarskim na 15 km pierwsze m.ejsce I - Skok wzwyż:. I miejsce Zafączkowski Wa<'ław czy Maria1bkiej. 7.ajmuje Pieniak Jerzy, który otrzymuje dyplom I „Start" - Skierniewice - 1,50. Dl J. Kuszewska. 
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Str. I Nr 183 

• • z.e sportu 

~lITTiii·tódź po.d znakiem Lublin 
Dnia 8 lipca o godzirtie 16-ej w d:Uelnicy 

SródDliejskieJ Lewe) - Poludniowa 11 odbę­
dzie się Qdprawa wszystkich sekretarzy kól 
patlyjnych. Sprawy waźne. Stawiennictwo o- '. 
bowiqzkowe. KOMITET. l 

KURSY SZKOLENIOWE I 
Wydział Prop.agandy Komitetu Łódzkiego 

zawiadamia, ze w poniedziałek, 7 lipca, pun­
ktualnie o godz. 18-ej odbędzie się pierwszy 
wykład w ramach 3-go Dzielnicowego Kutsu 
Szkoleniowego. I 

I Te~at wykładu:· „Polska Wspólcżesna". 
Dzielnice: Bałuty - tow. Czarnecki, ((Gór­

na - tow. Jakubiec, Górna Lewa - dyr. So- ' 
kołowski, Górna Prawa - tow. Woskowicz, 
Sródmleście _:_ dyr. Spychała, Staromiejska 
- tow. Cyrański, Śródmieście Lewe - dyr. 
Hryniewicz, śródmieście Prawg. - tow. Ni· 
~ecki, Widzew - tow. Karpilisld, Ruda Pabia­
nicka - tow. Nowak. 

Ił~ t~śmie 100 me-trów 

Dzisiaj tylko... 22 spotkania o wejście do 

I 

Klasy Państwowe? · ., 
· Dzisiejsze rozgrywki o wejście do Klasy Pań· 
stwowi.j powiększają się znaoznle. Do 28 drużyn, 

mających już plerwsią 
rundę poza sobą, dolą· 
czają się jeszcze ml· 
strzowle okręgowi, któ· 
rzy w dniu dzisiejszym 
1uzystępują do .illmina- . 
ej! o wej~cle do na· 
szej exlraklasy piłkar-

skiej. I 
PRZEDSTAWIAMY I 

MISTRZOW 
OKRĘGOWYCH I 

Do -rozprywek eUm.i· 
nacyjnych p:rzystępu)ą · 
następujący mistrzowie 
okręgów: 
· Warszawa - Legia 

. Sląsk - Ruch 
/ Kraków -:- Tarnovla 

Łódź - Widzew 
Poznań - HCP 
Kielce · - Partyzant 
Krosno - Legia · 
Przemvśl - Polonia , 
Zagłębie - Sarmacja· (Będzin) 
Sląsk Opolski - Piast (Gliwice) 
Dolny S!ąsk - Victoria (Wałbrzych) 
Szczecin - 'Pioniłlr 
Bydgoszcz - Polonia 
Gdynia - Grom 
Ełk - Mazur 

_ Mazury · ':'"" Sokół (Ostrudza) 
Siedlce - WKS 
Lublin - Sygnał 

. . K'J,'O Z KIM GRA? 
W dniu dzisiejszym spotkają się ze sobą: 
Łódź: Sygitał (Lublin) - -aTs Widzew. · 
Kraków:.- ·Tarnovia - Partyzant (Kielce) 
Krosno: Legia (Krosno) - Polonia (Przemyśl) 
Sląsk. : Ruch - Sarmacja (Będzin) · · 

Gliwice: Piast - Victoria {Walbrych) 
Szczecin: Pionier - HCP {Poznań) 

Bydgoszcz: Polonia - Grom (Gdynia) 
Ełk: Mazur - Legia (Warszawa) 
Ostrudza: Sokół - WKS !Siedlce) 

A TERAZ „W~B~A~CY LOSU" 

A teraz przejdziemy do „wybrańców". Tutaj fiJt 
sytuacja się wyjaśniła o tyle, że mamy już prawie 
murowanych 1 kandydatów, a są nimi: Wisla, Po­
lonia (Warszawa), AKS, Cracovia, Warta, ŁKS i 
Gar!>arnia. Walka toczyć się jeszcze będzie o 
dwa mielsc!a: w grupie I l grupie II. 

Grupa I 

W grupie pierwszej zmierzą się dzisiaj ze sobą: 
Szombierki ~ Polonia (W-wa), KKS (Poznań) - Po· 
łon.fa ($widniceh Motor - Wisła, Ogniska - Sk!'a. 

Grupa Il 

Kolarze D-KS -u 
Cracovia zmierzy się z Ge1lan\ą, AKS z naszym 

ZZK, Grochów z Pomorzaninem, Rymer z Orłem 
i RKU z Radomiakiem. 

. Grup·a Ili 

szykujq się d.o walki o puchar · " grupie ostatniej · spotkają się w Łodzi · ŁK~ 
z Lublinianką, Tęcza z WMK. KKS (Olsztyn) J 

Wartą, a Garbarnia z Polonią (Przemyśl). Zgodnie z kalendarzem sportowym PZKol., Sek­
cja Kn'crsk~ Dzie:wia·rskiedo Klubu Sportowego W 

Łodzi organizuje w dniu 22 
lipca rb. Ogólnopolski ~OO-km 
szoso'>vy wyścig kolarsld o 
puchar DKS-u. W tymze dniu 
odbędzie Mę. również 30-km 
wyścig ' dla młodz.ików, posia· 
dających karty wyścigowe. 
Wyścigi odbędą się na tra· 

ie Łódź - Łowicz, ze star· 
' m o godz. 9-ej .na autostra­
·i e o wylotu ul. Brzezińskiej. 

Startowe: dla licencji -
'JO zł . , karty wyścigowe -

50 złotych . 
Z<.;-„ . ,:;gów kierować -należy: - DKS, 

Sekcja KoiJc.i4u , ł.ódź, ul. Nawrot 73-75 i w d•iu 
wyścigów - na starcie. 

Nagrody: przedmioty wartościowe i dyplomy, 
które będą w,ręczone zwycięzcom na i;pecjalnej u· 

r-0czystości w terminie późniejszym. Pu<:har DKS-u 
zwycięzca Ogólnopolskiego 100-knt Wyścigu zdo­
bywa na własność, dla macie'lzyst-ego Klubu. Spo­
d?Jiewany jest liczny .udział w tym wyścigu zaw<;id· 
ników zamiejscowych. 

Z tych wszystkich spotkań pewne wątpliwości 
co do wyniku moina mieć co do meczów: w grn­
pie I - Polonia (W-wa) - S2lombierkl i w grupie 
II - RKU - Radomiak. 

llllUlllllllllHUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOllllllllllllllllllllll!lllllllllllllłlllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Wędrowny ob6z- kOlarski 
młodzieży łódzkich szkół średnich 

Dnia 1 sierpnia 1947 r. wyruszył z Łodzi szczypiorntaka {wszystkie z re.zer.wami), no 
,,Wędrowny Obóz Kolarski Junaków PW". Jak li progromóWi ogniskowych {dwóch harmoni· 
jUŻ donosniśmy obóz ten ma za zadanie pro- stów, 1 skrzypek, 2 gitarzystów, 2. pian!stów, 
pagować sport i tężyznę ftzycznq wśród naj- l szofer itd.). 
szerszych warstw społeczeństwa wojewódz· 

1 Dzisiejsze imprezy 
Sportowe 

twa łódzkie.go. ' · 
Czy obóz podoła tym zadaniom? Jesteśmy 

pzzekonant, że tak. Program ~afęć przewidu­
je codziennie rozgrywki sportowe lub poka­
zy, oraz ogniska lub wieczory kulturalno­
świetlicowe. Obóz liczy 25 junaków PW, ucz. 
niów lódzldoli. s,zkół .f1~dnich. W tei linbie 
rnieśCi slę petaa obs-adex piłki siatkoyvej, piłki 
lecszyko~ej, lekkiej atletyki, piłki ®żnej, 

Widać z tego, że młodzie~ szkolna łódzka 
wychowana jest wszechstronnie. Uczestnicy 
_;ibozu chcq pokazać, że możncr jednocześnie 
i dobrze grać w piłkę t deklcrmować arcy­
dzieła litezatury polskiej. 

Większość uczestntk6w obozu stanowit:1 
ucznio.wie Ili Państw. Gimnazjum i Liceum 
im. SI. Żęromskiego, poza tym dokooptowa11-0 
kilku uczniów z XVI Px:lństw. Gimn. i Liceum 
i &2 Szkoly Handlowej. 

Dzieci robotnicze 
na . ko toniach 

Boisko KP Zjednoczone: godz. 10,30 - Mecz 
piłkarski o .mistrzpstwo klasy A PZPN;. ~;ygn,ijl 
lL_ublfuJ ·- RTS WJdzew. , 

Boisko ŁKS-u: !Jodz. 18,30 mecz piłkarski o wiij· 
-i~d~~~lasy PaAstw~wej: Lublinłanka - Ut~~ 

Nic o nas bez nas 
t.O_ZB jeszcze nie wie o uchwale PZB 

mówi, że kierownik drużyny ma prawo złożyć pro- inia przy udziale obu stron zainteresowanycll, a w 
test nie ttlko odnośnie którejś z walk, ale nawet przeciwnym wypadku odniosła się do nadzwyczaj· 
odnośnie całości zawodó'I'(, nego plenarnego zebrania Polskiego Związku Bok· 

3) Kierownik drużyny, p. Ejme; dokładał wszy· 1 suskiego. 
stkich możliwych starań, aby zawody doprowadzić Na zakończenie warto jeszcze nadmienić że 
d~ końca i nie naraził: organizatorów na pr.zykro· i ewentualna dyskwalifikacja Taborka należała' wy-
śc1 z tego powo.du, co mu się w zupełności udało. łącznie d·o kompetencji Ł o z B -• p 7 8 I .... , a .,.e ·-· . 

4) Zawodnicy łódzcy, z wyjatk~em walkl„w wa· 1 s · k d 1 • · „ 
dze półśredniej, , stoczyli wszystkie swe wałki i swe , prawa wi~c „s an a u gd'ansk1ego, jak widii· , 
sportowe zachowanie podkreślili jeszcze oll:rzykiem I my, będzie miała jeszcze dalszy epilog. 
na część organ.lzaforów po skońc·zonym turnieju. 

.... 


	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr183_s01
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr183_s02
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr183_s03
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr183_s04
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr183_s05
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr183_s06
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr183_s07
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr183_s08

